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Scboia 26 lutego (I! marca) 1911 r . Rok VI

Wychodzi codziennie ranc oprócz dni peświątecznycii 

Aiirss Fledakcyi: Kijów, Kreszczatyk 38. Teł. 2 4 6 4 . 
Adft. i Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 36. Tel. 1672.

Rękopisów Redakcya nic zwraca.
Redaktor przyjmuje od 12 —2. Sekretarz od 6--8 
Admmistracya otwarta od 10—4 po poi i ód 6—8 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO P O LIT YC ZN E,  SP O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E

mies. kwart. półrocz. roc’  
Prenumerata: W kraju i.— 3.— 6.— 12.—

„  Za granicą 1.50 4.50 9 .— 18.—
Z a  zm .anę adresu  30 kop.

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. piarwszy 1 20 kop. każdy na 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na
stępny raz; zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce
„Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m e r  p o je d y n c z y  5 k o p .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Aamim stracya,

..T ea tr  M ały K ram sk iego", K re szcza tyk  15

d y r e k c j a  A. Zelwerowicza
( K\ dnia 28-go lutego siedm gościnnych występów 
codziennie od 1 1 — 3 i od 5 —8 wieczorem.

Kasa otwarta 
1 16 2

T e a tr  Solow cow a.
W  vstępy gościnne zespołu teatru . . P a s a ż 1 '

Operetki ,a W. Piątkowskiej i A. M. Bragina.
W poniedziałek dn. 28-go b m. przedsta- | f c i o 7 a  R ń p W ° P (‘re,lca 
wienie z udziałem najlepszych artystów U U I  w 3 akt.

W e wtorek dn. r-go inarea po raz 75-ty w tym zespole

i,Piekna f t i ie t ła “ operetka w 3-cli tiktach.

balet nadzwvczajnv. Reżyser K. I). Greków. Orkiestra ood batutą I'. 
Waleidetti, kapelmistrz W. Ilildebrandt. Początek o godz. 8-ej wiecz. 
W  ety nabywali można.

T p a 4 ł l  H t S p i f t l f i  D y r e k c y a  S. B r y k i n a .  W ponie 
®  ! ■ ■ * C J a l l l  działek d. 28 lutego, pierwszy występ
znak..miicj śpiewaczki OLIMPII BARONAT , . l r a v i *  t a ” , Uczestniczą 
pp : Olimpia Baronat; pp.: Dolinin, źlieliuski i inni. !'oczątek o godzinie 
7 i pół w ieez retii Dnia 2 marca drugi występ OLIMPII BARlfHAT  
..R it.J i ^ t t o  ’ . nitra 4-go trzeci występ OLIMPII BARONAT , , C y ru ­
l ik  S e w i l s k i ” . Dnia 6 go czwarty występ OLiMPII BARONAT ..Ro­
m e o  i J u l i a ” . Dnia 8 go pożegnalny występ OLIMPII BARONAT. 
< > przedstawieniu óędzie osobne zawiadomienie. C env na wszystkie 
przedstawienia benc isowe, bilety na wszystkie przedstawienia są do na 
bycia w  las ie  teatru od g. 10 r. ’ '  125

f S i e w r n i k i  k o m b i n o w .
DO BURAKÓW i UNIWERSALNE

oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych w zakres rolnictwa wchodzące

poleca K ,. S a w i c k i  w Białej Cerkwi

na cza s  kontraktów  Kijów hotel F ra n cya  M  27 296

Zakład Ogrodniczy

W m Ś  K r i s i e i t -
Sklep  przen iesiony  został na 

Kreszczatyk NI- 37. " M l  
Poleca wielki wybór drzew owoco­

wych i dekoracyjnych.
Róże w  wyborowych gatunkach. 

Cennik' bezp łatn ie .

Dzierżawy USD, 550 di.
w skwirskim i taraszczańsk. pow. do 
odriania. Wiadomość: Kijów, Hotel 
„F.rmitage" 27 od g. 1 0 - 1 2 .  ,261

Opuścił p rasę  zeszyt Y-ty 388

Apollo
Dziś i codziennie

Restauracya otwarta do g. 3 w n.

T  eatr-p arietę.
Meryngowska Nr 8.

Dyrekcya Towarzystw?.
Od dn. 23 lutego 905 

k o m p le tn a  z m ia n a  
p r o g r a m u .

Sanatoryum dla nerwowo-chorych i kolonia rolnicza dla umysłowo-choryrh
i p  U  h  H  u  !  poczta Snitków (gub. oodotskiej), st

JF  ■ f  kolei Poludn. Zachodu. Kopajgród 
l*r.ic.. na roli ,200 mórg c w ogrodzie i sadzie (40 m org.), na folwarku
i #  pracowniach — pod bezpośrednim dozorem lekarza-roinika, stosowa­
na jako glówn metoda lecznicza dla neurasteników, hynpehondryków, 
li tervków, epileptyków, anemicznych i osłabionych. Czvtelnia, fortepian, 
rozmaite g iy ,  wspólna sala jadalna, staranna opieka, wszelkie wygody 
i iowarzy.-kie życic wśród rodziny (patrooage familial). Dyrektor-zatoży- 
ei< I D-r Leon PęKOSlawski b. ordynator klin. chorób ner i um uniw. war

9&I

Kijów. G im nazyalna Na I, Telefor, Ni 168.

$  Przedsiębiorstwo robót żelaznobeionowych i 
1  batonowych SSSMfitF'
J} Stropy i dachy

Budowa całkowitych betonow ych.

Projekty i kosztorysy na żądanie. *3
Cement węgiel, antracyt,  koks. 

# 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3  3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3
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„Dziejów Porozbiorowych L iłw y i Rusi”
T R E Ś Ć :

Przygotowania powstańcze na Litwie i Ru. i 17 9 3—  

I 794 ' Powstanie Kościuszkowskie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław August Nałęcz Oorski, poseł żmudzki 
na sejin czteroletni. —  W ojsko litewskie w koń­
cu X V III w. —  T adeusz Kościuszko. —  Uniwer­
sał Deputacyi centralnej W. Ks. L.tewskicgo 
7. 1794 r —  Książę Eustach)r Sanguszko, poseł 
'ubelski na sejm czteroletni, uczestnik kainpani

1794 r. —  Rota przysięgi litewskiej. — General 
Jan  Weyssenhoff, —  Józef hr. Kossakowski, bry- 

; gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r. —  Pasport 
7. podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie 
w 1794 r. — General Stefan Grabowski, uczest­
nik kampanii 1702, 1704, 18 12  i 18 13  r. —  I-,an- 
ciszek Jiouffal, łowczy nadworny litewski. — Józei 
hr. Kossakowską łowczy wielki litewski. —• Gene­
rał Romuald ks. Giedroye. -- G nerał Józef WieJ- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego.

C e n a  z e s z y t u  k o p . 3 5 , z  p r z e s y ł k ą  k o p . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1* cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop. 3 0.

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litw y i Rusi" rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12  
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Admlnistracya „Dziennika Kijo wskiego'* w Kijewie 
Kreszczatyk Ne 38. Księgarnia Gebethnera i W olfu  w W arszawie, której powierzono skład główny 
na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie wr kraju i zagranicą

S z c z e g ó ł o w y  p r o s p e k t  na  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie .

Pozostałe w ograniczonej 1/
ilości egzemplarzy „ A *  . J w U l l U F

P o  obu s t ro n a e h
C I E Ś N I N Y

BERINGA
Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijow skiego", Kreszczatyk 38.
Cena: 2 rb., dla prenum eratorów  „D zienn ika  K ijow skiego"  

I rb . 50 kop. Przesyłka 55 kop,

Auto-Garage „Savoy“
H T  K r e s z c z a t y k  3 8  " W  890

chUdy „£aurin-Clement“ i  . fiat *
Ni telefonu 17-13.

Otrzymaliśmy

R o k  P o l s k i
W  Ż Y C IU  T R A D Y C Y I  i PiEŚNI

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g  e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n a  r u b l i  5-

Dla prenumeratorów „Dziennika K ijo w sk ie "
cera zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Zwracać się należy do ad m i ni s trący i „Dziennika Kijowskiego*.

m
Dzolacya korkowa

Akc. T-w o Fabryki Korków

A. KRIEGSMANN, Ryga
dla rur, kotłów, aparatów i t. p.

„ fundamentów pod maszyny.
_ budowli wszelkiego rodzaju.

Wykonanie robót izo lacy jnych  z gwarancyą dobroci, trwałości 
i celowości matervału.

PIERW SZORZĘDNE REFERENCTE.
Kom pletne urządzenie fa b ryk  gazow anych napoi z własnym 

wyrobem kwasu wegiowogo.
K o r k i ,  z a t w o r y  „ I d e a ł ”  maszvnv do nich. 1004

REPREZLN fANC1

Kantor SZULC i SZOBER,
 Telefon Nr 2784. Telegr. adres: Szulber.______

d h

O trzym any  now y transport
n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

iwmi nm
LYGMUNTA GLOGERA

jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

I
Drukarnia Polska K r e s z c z a t y k  33 .

T E L E F O N  1672.

E8S8888828&8S8?
Z a o p a trzo n a  w naj­
now sze o zo lo n k iio r-  

nam eaty o ra z  spe- 

oyalna m aszyny. “

8888S8883S888S3S

i W SZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRUKAR­

STW A WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

-  m o  i i  m m i i
BEZ POŚREDNIKÓW = a

C e n y  u m ia r k o w a n e .  f § 9 9

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustraeyami i nuta 
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. 1 udręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze {w  „Bibliote­
ce W arszawskiej") o Eucyklope- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
wydawnictwa nic sposób pomy­
śli ćl Znajdzie w nicm czytelnik 
skarbiec rzeczy .własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy"...

C e n a  k s ię g a r s k a  r b .  15. 1237

D'a prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*'
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

Dziś 26-go lutego o godz. 7 i pól wieczorem odbędzie się walne 
zgromadzenie

Kijowskiego T-wa rolniczego i przemysłu rolnego
w  domu szlachty (Plac Ratuszowy Ni 2). Porządek dzienny jest następujący: 
U balotowanie nowych członków T-wa; 2) Referat Urbański; go; „Kwestya 
serwitutowa w  związku z rządowym projektem prawa o likwiriae' ser 
witutów'1; Referat S. Pieczkowsklego: „Projekt orgunizacyi w Kijowie
banku rolniczego"; 4) Referat Raw ydow a: „Projekt organizacji w Kijowie 
współdzielczego banku w łaścic ie l! zienis ich i przem ysłowców gub. k i­
jowskiej"; 5 I \Vnioski członków T-wa.

Odznaczona medalem na W ystaw ie  lłumańskiej 1910 r. 896

RACHUNKOWOŚĆ ROLNA KIESZONKOWA
'uliusza Korab’ Brzozowskiego z Posuchówk: Poczta Teruówka Podolska
Do użytku właścicieli  lub dzierżawców średnich folwarków, prowadzo­
nych osobiście z pomocą jednego tylko ekonoma. Kompiet na rok składa 
się z 2 notatników i bloku raportów. Pomimo kieszonkowego formatu — 
zawiera wszystkie niezbędne dla średniego folwarku szematy rachunków 
i regestrów, oraz syntezę całego int< resu w  postaci księgi głównej. Cena 
K o m p letu  rb. 2. Skład g łówny w  księgarni L. Id.mkow kiego w  Kijowie

1 ^ ■— ^ mmmm i f .  m  —w— aw»

Baz. Wystawa Kijów. T-wa Rękodzielniczego.
Kijów, M ikołajow i ika NS 10.

Wielki wybór haftów, koronek, zabawek drewnianych, garncarskich i w y ­
robów paciorkowych, płótna białego i kolorowego na suknie i obicia 
meblowe i t. p. rozmaitych w yrobów  rękodzielniczych.

Dywany ukraińskie w  starożytne wzory. 577

skic frakowe.Koszule 
Kamizelki 
Krawaty 
Rękawiczki 
Skarpetki

Ił. 1.1F.
Kreszczatyk dom Grand Hote!’u J6 2 2

telefon 529 .
Tow arzystw o filii w Kijowie nie 

posiada. 1020

męskie
frakowe.

najnowszych
odmian.

angiel­
skie.

kolorowe 
i czarne.

TOW ARZYSTW O AKCYJNE

„Yolta"
Dynamo-maszyny I motory.

T-wo Zakład. Median.

SiBroiiey
'M o ry  „Dizel“ , 
Gazogener&tory i nafto­
we motory. Parowe ma­

szyny syst. Stumpfa. 
Obrabiarki i pompy.

Inż. Technolog

I  P i l i  i Ha
dawniej

U, J. USTJAKOWICZ
Kijów, W łodzim ierska Ab 39.

Telefon 23. 127

J?
(Pierwszorzędny Scating - R ingi

Wielka nagroda 
Pot. Zaoh. Kraju

Srebrna łyżwa naturalnej wiel­
kości bardzo kosztowna. Zawody 
będą trwa. od dnia 28 lutego do 
2-go marca włącznie.

Nagrodę przyznawać będą spe- 
cyalni sędziowie. Regulamin za­
wodów otrzymać można od dnia 
26 lutego w kasie „R ol-Palace". 
Uwaga: Osoby w wieku do lat
2o-tu do zawodów dopuszczone nie 
będą Lyzwa wystawiona do o- 
bojrzenia w oknie magazynu Do­
mu I fandlowcgo Br. Wajsman 

^Kreszczatyk 38).
W sobotę d. 26 i w niedzielę 27

nadzwyczajne wieczory
Konkurs jazdy parami. 4  orygi­

nalne wartościowe nagrody.
Ceny wejściowe zwyczajna.

A. Przyłuskl agent Kijów. Ziem 
Banku, podaje do 

wiadomości, że przez czas kontrakt, 
przyjm. klijeru. od 9—1 1  i od 4-  7. 
L w ow sk?  2 r s  12. , _____________ 698

Chirura -------   ..
E d w a r d  R o d z ie w ic z

powrócił z Kaukazu. Godz. przyjęć
z— 3. W.-Podwalna 30. 95°

Pozostale z K i e r m a s z u  w y­
roby ręczne ludowe wystawione 
są i sprzedają się po cenach włas­
nego kosztu b e z  ż a d n y c h  
o f ia r  na r z e c z  T o w .  D o ­
b r o c z y n n o ś c i  w magazynie

J. Kim&jera
M'K0LAJ0W SKA NQ 13- 1299

Dok­
tor 
ca prze­
ciwko

Bialik.Chor sardlasa, uoha. Ljcznfą 
Fundukle- 
owska 33jąkaniu są. ;

Dla udostępnieni? prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na wa­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu poi 
skim porozumieliśmy s ę wydawca 

mi i odstępujemy

po cenie zniżone]
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

Diieje Polski
D-ra Feliksa t o c z n e g o
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinieza, duża 
mapa Polski z podziałem na woje* 
wództwa. Cena dla prenumerato-6w 

„Dziennika Kijowskiego*:

Rb. f kop. 60
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy XVII w

Rb, 3
(oena k s in g a ra lu  rb . 5).j

(W ozdobnej oprawie)

Na prowinćyę wyśylamy za zalicze» 
niem z dołączeniem kosztów prze 

syłki.

od 5 0  d o  ] 0 0  d z i e s i ę c i n  b e z  p o  
ś r o d n i k ó w  . W i a d o m o ś ć  l i s t o w n i e  
l u b  o s o b i ś c i e .  ] l o t e l  „ I t a l i a "  
. Y  2 6 .  1 3 4 2

D r C z e r m U U W ^ W
Syf., wen., moczoplc.(spec. kur. strict 
niem. pic.i. Wszyst. spec spos. 
kur. Oddziel, łóżka. 1 1 1 1 8

O ł y k a
gub. wołyńskiej 25 j

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzibn. Kijowskiego4'
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.
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Petersbu rg , i t  23  lutego (8 m arca).

.jiafeiu

Wczoraj ukończyła już kom isja R ady Pań-1 
stwa rozważanie poprawek, wniesionych Jo  pro­
jektu ziemstw dla L itw y i Rusi. Jak to już te- 
Icgratowaicm, ostała się w komisyi z polskich 
poprawek jedna tylko, niwecząca ograniczenie 
prawodawcze, żądające, by prezesami rad szkol 
nyeh w ziemstwach byty z konieczności tylko 
osoby „pocnodzenia rosyjskiego". W  gruncie rze 
czy posiada ta poprawka raczej tylko teoretyczne 
znaczenie, wiadomo bowiem, żo nominowani 
marszałkowie szlachty przeważnie (niemal zatv- 
szt-i są ro-yanan.i a właśnie mai szalko wie 
szlachty mąją pel®*' obowiązki prezesów rad- 
szkolnych. Nic więc dziwnego, że na tę po- 
prawkę łatwo się zgodzili eawet pp. Stiszinskij 
i Pichno.

Poprawki polskie w zakresie usunięcia 
innych ograniczeń tw dziedzinie składu osobis 
tego rad ziemskich) tym razem rozważane nie 
i yły, odrzucono je bowiem już uprzednio w 
koinisyi, przed wprowadzeniem projektu na 
p lenum  Rady Państwa:

Najważniejsza poprawka polska, dotyczą 
ca zaprowadzenia wyborów proporcyonalnych 
została przez wnioskodawców cofnięta vv korni 
syi, a to z tego względu, iż żadnych szans 
przejścia w komisy-i nie miała. Postawiona 
zostanie in  p lem , jest zaś bardzie; wskazu 
nem zgłosić ją na posiedzeniu plenarnem bez 
nieprzychylnej opinii komisyi.

Poprawek ze struny rosyan było kiika, 
bodaj kilkanaście. Niektóre z nich (jak po­
prawka hr. Wittego, mająca dość w ybitną ce­
chę demagogii i w założeniu swem dosyć mgli­
sta) poprzepadalyr znaczną ilością głosów. Prze­
padła też poprawka ks. Oboleńskiego, który 
wprost żądał nominowania członków rad żWSW 
sk-ich. Przepadła też poprawka p. Ofrosimewr*, 
który pragnął wprowadzić zróżniczkowanie po­
między ziemstwaini .I.itw y a W ołynia i U- 
krainy.

Przepadła, wreszcie, poprawka pp. Pich- 
ny i Stiszińskiego, na którą wszakże baczniej­
szą zwrócić należy uwagę nietylko dlatego, że 
przepadki ona tieznaoąną ilości", głosów (8 
przeciwko 6), lecz i dlatego, że, niewątpliwie) 
będzie poważnym tematem w generalnej dy- 
skusyi.

P. Pichno poprzednią swą poprawkę, na 
którą się byl już p. Stołypin zgodził, cofnął. 
Nie widział widocznie dość poważnego dla niej 
poparcia. A  ponieważ? gorliwie.1 pracuje na a 
zbudowaniem „złotego mostu", któryby w za­
kresie cenzusu zadowolił 1 Dumę i Radę Pań­
stwa, więc na podstawie materyalćw, zbiera­
nych obecnie przez ministeryum w sprawie po­
datku spadkowego, obmyślił całkiem nowy sy*- 
stem. ,

System ten pozostawia tę samą ilość wyr 
burców trzeciej kury i (włościańskiej), lecz opie- 
1 a uzasadnienie cenzusu dwóch pierwszych Ra- 
tegoryi na zupełnie „nowych* J podstawach. 
Czyż istotnie nowych? Oto wypada, że z liczby 
67 powiatów w 25 powiatach „nowy" ten-cen­
zus odpowiada kubek w kubek cenzusowi,. żą­
danemu przez Dumę, w 32 powiatach iest do 
tego cenzusu- zbliżony-, a w 10  powiatach1 zńiża 
cenzus rządowy - bank o  ruestmewt)' 
jest ten system niesłychanie wadliwy: tak np. 
jednym i tym sainym cenzusem (wobec różniej 
wartości gruntu) władałby obywatel w powiecie 
lepelskim, obywatel, Którego własność przedstar- 
wia 8,000 rb. wartości, oraz obywatel w po­
wiecie lipowieckim, którego własność przedsta­
wia wartość 16,000 1 b.

Pomimo tych jednak niekonsekwencjo p. 
Pichno ciągle zabiega... Który* z tych dw óch 
swoich projektów przedstawi na plenum , przy­
szłość niedaleka pokaże.

Komisya prace swe ukończyła. Obydwie 
strony gotują się do ostatecznej plenarnej ba­
talii, która się, zapewne, w piątek 1 przyszłego 
tygodnia rozpoezrre.

H. R.

Utrzymują, że re w o lu c ja  w  dzielnicach póinocny-ch 
republiki meksykańskiej szerzy się coraz w ięce j,  a  
wobec 9tfcg0* Anglia  zawiaeforaiła rzuci waszyngtoń­
ski o zamiar be Wysłaitrs Wtłjskrdo orówiucyi obję 
tych rcwrucharrii.

j&jednoczone na lo nie chcą się ząo 
dzić i pe«tavK>vziły skoncentrować ńa«l granicą me­
ksykańską naczne siły-^hrotne, a równocześnie w y  
stać część floty wojennej* nad wybrzeża- m eksykań­
skie, aby w  razie potrzeby wystąpić z interwencją 
i położyć kres zaburzeniom. Rzeczywiście  ściągnię­
to nad granicą 6,000 żołnierzy amerykańskich, a 
ponadto w j stano 4 mitra z I  iladelfo dla  wzmocnie­
nia załogi pogranicznej.

Z innej strony utrzymują, że zbrcienia ame 
rykańsfcie tłomSK zf, s ię  ciężką chorobą sędziwego 
prezydenta Meksyku Porfi -fe Diaza i przewidywa- 
pigg) i e  tw rttiie jego śmierci dojdzie do wojny 
dinmbwej. .

W Meksyku przeczą wszelkim alarmującym 
pogłoskom, a także wiadomości o rzekomej chore 
hic Porfiria  Diaza. Panuje tam przekonanie, że 
Stany Zjednoczone pragną skorzystać ze sposobno­
ści rozruchów w dzielnicach granicznych, aby za 
jąć północne prz< mysłowe p row in c je  Mek syku.

T akże-w  kołach europejskich,- obeznanych ze 
sicsunkami amerykańskimi na wierzą- w  niebezpie­
czeństwo przewrotu wewnętrznego w- Meksyku. Jak  
donoszą z Wiednia, korespondent berliński dzień 
nika „N. WY. Tagebl."  zwrócił się do dyplomaty 
niemieckiego d-ra von Flókhtra, który stał przez 
czas dłuższy jako 0/101771* s‘ na czel-e posel­
stwa niemieckiego w  Meksyku i dzięki temu zna 
d-eskootłe tamtejsze stosunki, z prośbą o informa­
c j e  Pr. von--Fłdkhe-e oświadczył, że gazety amery­
kańskie absolutnie przesadzają, utrzymując, że w 
Meksyku w ybuchła  wielka1 rew o lu cy i  Są  to za 
Htiesaki znaczenia lokalnego. Również i prezydent 
republiki meksykańskiej Pziaz jest zupełnie 
zdrów.

Przewrót w Meksyku.
W  Stanach Zjednoczonych obiegają od kilku 

dni bardzo alarmujące wiadomości o położeniu we- 
wuętrznem w Meksyku i niebezpieczeństwie inter­
w e n c ji  rządu angielskiego w  obronie zagrożonych 
poddanych i interesów przem ysłowych angielskich

v*R»Jłl

t o  a s a C C T  i rozwój rnehu 
współdzielczogc.

nr.
Ną ostatnim międzynarodowym kongresie 

w lecie ig r a 1 w Hamburgu już/sprawa związ­
ku międzynarodowego spółek i stowarzyszeń 
najzupełniej dojrzała i w życie została vt pro­
wadzona.

Pomiędzy innemi sprawami przedłożono 
związkowi W- Hamburgu dokładną bibliografię 
1 uchu spółdzielczego i szczegółową statystykę 
stowaizyszeń gospodarczych i zarobkowych.

Kilka ty1 ko dat tej statystyki przyto­
czymy: *

A n g lia  posiada 2,765 stowarzyszeń z 
2 ,6 1 1 ,3 3 3  członków, w tej'liczbie 295 stówa 
rzyszen kredytowych z liczbą członków nie­
znaczną 16 ,79 1-236  stowarzyszeń wytwór­
czych z liczbą 34 ,851 człońków, .794 stowarzy 
szeń zakupu i przmotek z liczbą( 154,463 człon­
ków oraz olbrzymią ' ilczbę stowarzyszeń spo­
żywczych— 1,440 z liczbą członków 2.406,228 
Stowarzyszenia spożywcze w Angiii posiadają 
kapitału obrotowego13 6 ''  pól miliona funtów, 
posiadają gruntów i traszjm za 12  milionów 

» u zmza rezerwy 2 miliony funt. i mają rocznego
^ y t e m . ^ - o t , . ^ .  mfłioriótV TuńtóJo .... .............................

Zupełnie inny m jest rozwój asocyacyi 
we Francyi:

F ra n cg a  posir.da 5,ooo stowarzyszeń z 
liczbą członków nie 1 ,-zekraczającą miliona,—  
w tej lic^ljfe k liczbą
96, t^2 eiłonków,W yłącznie na wsi z udziała­
mi 5 i pół nrlionów franków i 70 milionów 
pożyczek) nadto posiadł* Francy a 549 kas reifci- 
senowskięh z 22,000- czldnków i 7 i pól milio­
nami pożyczek.

W  tj'm dziale przeto polskie stowarzysze­
nia w Galicyi o wiele przewyższają stowarzy­
szenia francuskie.

Nat*>mi*St JY ancya posiada 2,301 stowa­
rzyszeń spożywczych, w. tej liczbie 773 spółko 
wych pieltaiżni i 86 spólkowyeh browarów. O ' 
gółem liczą one członków 705 tysięcy i prze­
p ro w ad z aj rocznie obrotu za 2 15  milionów 
franków. Najwszechstronniej rozwinięte są spół­
ki we Włoszech i w Niemczech.

Włochęr mają 6 .538 spółek, w tej li­
czbie 2,370- Spółek kredytowych, z tego 1,526  
na wsi, £*44 w maastacłT— 1901 spółek wytwór­
czych, z tego 620 na wsi a 1,2 8 1 w miastach, 
ora7 1,690 spółek spożywczych, z tego 241 na

wsi, spółek spożywczych wytwórczych, mleczar­
skich) serowych i t.- d. a 1,449* miejskich cz-y- 

,sto konsutrTcyjiWch.
Najbardziej 'rozwinięte jest życie spółko- 

l e  w Nicmezecli:
Według sthnu z dnia 1 stycznia 1909 by­

ło bowiem w Niemczech: Ogółem wszystkich,
stowarzyszeń 26 ,853 ż liczbą członków 4,104,602, 
z tego wśród hulności rolnic/.* 20 ,3 10  z1 liczbą 
członków .1,776 ,372, w tej liczbie było:

kredytowych 16,092 z Ifrzbą członków 
2,202,000;

produkcyjnych 3,927 z Jiczbą c/.Ionków 
323 ,393 ;

zakujina 3 ,.12 1 / liczbą członków'A5L002;
robotniczych 17 2  z liczbą Członków 8,835,
konsumc, ,u j ’e'h 2,980 z liczbą członków 

1,297,84 r.
Niemie-kic stowarzyszenia kredytowe rol­

no posiadają 1 i pól miliarda kapitału 1 robią 
obrotu na 3 miliardy 580 milionów, a niemic- 
'ckie stowarzyszenia zarobkowo i gospodarcze 
posiadają kapitału obrotowego 1,264 milionów, 
w tern udziałów 194 milionów, rezerw 82 mi­
lionów, wkładek óśzczędności 483 milionów i 
fobią obrotu rocznie 1 1 miliardów 823 mi­
lionów.

Niemieckie mleczarnie posiadają 1850 spó­
łek mleczarskich z liczbą członków 17 8 ,13 2  
— z udziałami 6 i pól milionów, rezerwą 
13  i pół milionów i obrótem 194  milionów.

Niemii ckie stowarzyszenia budowlane w 
ilości 162 z liczbą członków 50 tysięcy, utlziała 
mi 8 i pól milionów, rozerwy 2 i pół milio­
nów, mają kapitału obrotowego 108  milionów 
Wi eszcie 1,028 stowarzyszeń konsumcyjnyc.lt 
związkowych Iz kapitałem 73 milionów robią 
obrotu Za 252 milionów rocznie.

II M iś tn ji  bez W ęgier Jest i 3>9of st0 
warzy szeń, w tej liczbm 9 ,3 16  stowarzyszeń 
kredytowych (6,575 na wsi, 2 ,74 1 w miastach) 
3 ,167  stowarzyszeń wytwórczych ^2,330 na wsi 
837 w miastach),— 3 ,3 12  stowarzj-szeń konsum- 
cyj nj'ch.

Stowarzyszenia kredytowe systemu Schultze 
<ó posiadają 373178 człónków z kapi­
tałem obrotowym 458 milionów koron,— stoWa- 
l-zyszenia kredyt, rolnicze posiadają 4 73>4°8 
członków z kapitałem 428 milionów koron.

Stowarzj-szenia zarobkowe i gospodarcze 
robią obrotu za 9 3 1 milionów koron —  stowa­
rzyszenia rolnicze robią obrotu zS 796 ini- 
iionów.

Stowarzyszenia spożywcze posiadają 3 2 1 ty­
sięcy członków z kapitałem obrotowym 2 1 mi­
lionów koron i robią obrotu za 10 1 milionów 
koron.

Ruch spółdzielczy należy całkowicie do 
epoki nowoczesnej. • Początki jegw datują się 
przed pól wieku, rozkwit zaś należy niewątpli­
wie do i-szego dziesięciolecia X X  wieku.

Już wkracza w dziedzinę wielkiego 
ptzemysłu, jak chuta szklana w Albi i stowa­
rzyszeń’-'' górników w Monthieux we b rancyi, 
działa w przemyśle budowniczym, podejmuje 
się robót dostarczając siły roboczej w Stowa­
rzyszeniach braccianti we Włoszech i w arte- 
'ach w Rosjń. T o  połączenie umowj- pracy

iśm

Zbyt wielką śmiałością bylobj' wyrażać 
s:c już dziś o dalekiej przyszłości ruchu wspól- 
d-ziclczego.

- W  ciągu ostatnich lat 10 angielskie sto­
warzyszenia spożyweże! wzrosły co do liczby 
więcej niz w dwójnasób i powiększyły swój 
obrót prawie 4-krotnie, a już i ma kontynencie, 
w Niemczecli, we Fran tyi, w Ręlgii,’ 1#  Hólan- 
dyi, w Danii, w Austryi, \Ve Wwiszerlf i na 
Węgrzech, a także w Polsce, głównie w Kró- 
Iestwie 1 ’olskiein, powstały początki wytwórczo­
ści wspóldziclczcj.

Równocześnie1 jednak byłoby* naiw*nością 
ukrywać jirzcd sobą olbrzymie przeszkody*, na 
jakie współdzielezo.ść natknie się w swym po­
kojowym podboju wytifórczości kapitalistycznej.

Cyfry, idące w tysiące 1 w miliony’ 
wszechświatowego ruchu wspóldzielezego, za­
dziwiają ogrómem i ińogą budzić zaulaiTie.

Pod wrażeniem jednak cyfry ogólnej — 
powiada prof. Sorbony- w Paryżu p. Maurycy 
Bourguin, którego książka właśnie na polski 
język przt.-Mómaczoną została —  nie należy po­
padać w przesadę i zapominać o proporcyi, 
jaką wytwarzanie wspóldzielćze zajmuje wobec 
wytwarzania kapitalistycznego.

W rzeczywistości postęp wytwórczości 
wspóldzielczej jest ciągły, ale poza Anglii) 
wszędzie indziej powolny a w kraju tak w iT  
kim i tak postępowym jak Stany Zjednoczone 
Północnej Ameryki praw ic zupełnie nieznany

Ale nawet w Anglii kapitał stowarzyszeń 
spożywczy-ch stanowi dziś zaledwie 0,05 kapi 
talu naiodowcgo, cóż dopiero mówić o kon­
tynencie?

Ruch wspóldzielczy- —  mówi cytowany 
prof. Bourguin —  zmienia oblicze świata tylko 
wśród warstw robotniczych, nie dotykając ani 
tych warstw*, które ‘Stoj.J poniżej, ani. tej klasy 
społecznej, która' stoi powyżej tej klasy.

Społeczeństwo nowożytne jest środowi 
skietn złożone™, utworzonem z pierwiastków 
nadzwyczaj różnych i często przeciwstawiają 
oych się sobie.-

Wszystkie one dążą do utrzymarfia się 
i wzmocnienia, czy chudzi o wielkie zakłady 
kapitalistyczne, czy o drobne przedsiębiorstwa 
rolne, czy o rękodzieła, pifcemysł lub handel, 
czy też o stowarzyszenia spożywcze, spółki 
rolne, związki zawodoWe lub stowarzyszenia 
wspóldzielczo wytwórcze.

Jeśiiby jakiś z tych pierwiastków zaczął! . . n i -  ■J , r  „  . , , I można uwazac rjrzvrodę. Pewien kupiec zwiedza!
rosem sobie preietisyę do pódboiu, do pod po-1 . . . . . . .  .„  . . zy r  J > r  1 | nożną jesiemą jeden z ogrodów botanicznych w
rządkowanla sobie innych, natknąłby- się na 1
opór stanowczy 2e stróityr wszystkich zagrożo­
nych w swem istnieniu L.

czas teatr płacił tylko 30 rb., prawdopodobnie 
więc przedstawienia polskie rozpoczną się do­
piero w maju w teatrze letnim i będzie tam już 
uprawiana tylko zabaw a—-operetka i wodewil.

„Lutnia" urządziła wieczór ku uczczeniu 
pamięci zmarłego swego prezesa Józeia Mon- 
twilla; nastrój byd wielce uroczysty; wyrazem 
czci i uznania dla zmarłego był plącz bolesny, 
rozlegający się na sali, gdy ujrzano jego por­
tret na scenie, uwieńczony kwiatami, i rozległy 
się pogrzebowe tony- muzyki.

W poście będziemyv itiielł parę zabaw o 
charakterze spokojnym, do których juzygoto- 
wania już się zabrano energicznie.

T-wo ochrony kobiet zapowiada, że na 
kolonie letnie urządzony będzie „Kiermasz" w 
cyrku.

W  pierwszych dniach marca będziemy 
mieli niezwykły odizyt. K... prałat Zygmunt 
Skorzyński, uczestnil kongresu eucharystyczne­
go w mieście Montreal w Kanadzie, wygiosi 
odczyt „<p międzynarodowych kongresach eu­
charystycznych" .

O innych odczytach nic słychać; zbrakło 
już energii do starania się o pozwolenie, bo 
wszystkie próby okazywały się w ostatnich cza­
sach dareinnemi.

W  Mińsku miało powstać na wzór wileii 
skiego „T-w o wzajemnej pomocy nauczycielek 
i wychowawczyń", ale ustawa nie otrzymała 
legalizacji.

W powiecie rosieńskim, w Retowie, wło­
ścianie z trzech gmin wystąpdl z imeyatywą, 
bv na pamiątkę uwłaszczenia włościan założyć 
szkolę rolniczą. W łaścicielka Retowa, ks. .Ogiń­
ska, przyszła z pomocą, ofiarowując na ten cel 
włókę ziemi, a włościanie asygnują1 30,000 rb. 
z resztek kapitału ży^nośćidtćtfgo, będącego 
własnością gminy; pi ócz- tego trzy gminy zoIki- 

.wiązały się do skladańia rocznych zapomóg.
W Retowie byłą dwuklasowa szkoła ro l­

nicza, założońh w 3859 r. przeż ks. Ireneusza 
■Ogińskiego, ale została skasowana przez rząd 
w 7863 r.

L W.

Proces z naturą.
J. .  L : «

Przed sądami niemieckimi zakończył się nie­
dawno proces, w którym za w łaściw ą oskarżoną

i stowarzyszenia spółdzlełczegb uważają fran­
cuscy ekonomiści Malinari, Y ves < juyot i Mau­
rycy  Bourguin za formę przyszłości.

Najpotężhiej rozwinęły się stowarzysze­
nia spożywcze. ■    ...

Na tej drodze Anglia wyprzedziła wszyst­
kie inne kraje. Dwa wielkie domy zakupów 
hurtownych W holesales w Manchester 1 Glas- 
gowie obejmują dziś prawic cały ogól stówa 
rzyrzeń spożywczych w Anglii i Szkocyi.

Mrfjąc za zadanie dokonywanie zakupów 
hurtownych dla wchodzących w ich skład sto­
warzyszę:! spożywczych, robią obroty na sumę 
653 miłicnów' franków rocznie.

Utrzymują składy swe w Anglii 1 Szko­
cyi, wysyłają swych agentów za granicę, ale 
co najważniejsze, strona dla przemysłu angiel­
skiego najdrażliwsza,1 organizują we własnych 
fabrykaAi wytwórczość, we własnych fabrykach 
zatrudniają 18  tysięcy robotników i wytw arza­
ją za 130  milionów rocznie towarów

Jednostka ponięlcssa swe s iły  druga zrze- 
ssem a sfa.

Minto, wszystko współdzielcz.ość wytwór­
cza rozwija się jeszcze bardzo powoli i nie 
wykazała dotąd swej Wyższości nad wytwór­
czością- indywidualną;

Nie należy się łudzić postępami angiel­
skich i szkockich Wholesales, żeby mogły do­
konać przewrotu i przeobrażenia systemu ka­
pitalistycznego na system wspóldzielczy.

Z Wilna.
Thitd' 2 3 -go lutego.

Ostatki karnawału nie zaznaczyły się w 
Wilnie szczególniejszym ożyWiepłetn, n& brak 
młodzieży narzekano ogólriie;5 óktafni bal skład­
kowy .w klubie Szlacheckim zgr6mad.nl tylko 
dwadzieścia par. Na urządzenie- „Podwieczorku 
panieńskiego" w ostatni wtorek nie otrzymano 
pozwolenia.

W  teatrze naszym zakońćżórtó' 'sd^ort' w y­
stawieniem „Bolesława Śm iałego" W yspiańskie­
go Pomimo, że sztukę tę Whno widziało, bo 
w trupie Popławskiego dawano ją  sześć razy, 
tłum rapełnil sale, Lutni

Widok przepełnionej sali otudią i radością 
napełniał serca ;.Jjy l to dow ód;. ' że publiczność 
wileńska kocha swą sztukę i  tjję.boi się przed­
stawień poważnych, a przeciwnie, pragnie zazna­
jomić. się z duchem naszych wieszczów.

\  byl to wyraz umiłowania dla sztuki,' a; 
nie, jak to dawniej bywało, wyraz uznania dla 
artystów, żadnych owacyi im nie uczyniono, 
nie marnowano pieniędzy na kwiaty i wieńce.

Artyści pod dyrekcyą p. Oranowskiegó 
wyjeżdżają na kilkanaście przedstawień do P*>- 
reńśbńfgs, a czy wrócą jekzćze w poście do 
W ilna— niewiadomo.

Przedsiębiorca, który wydzierżawił Lutnię 
na lat dwanaście, już rozpoczął’ przeróbki w 
celu urządzenia w tej sali wspaniałego kinema­
tografu; jest zupełnym patiem jedynej odpo­
wiedniej do przedstawień sali, w:ęc od układów 
7. nim zależeć będzie los przedstawień polskich. 
Teraz stawia warunki, do przyjęcia niemożliwe, 
gdy-ż od przedstawienia żąda 150  rb., a dotych-

Berlinie. Po powrocie do iomu pojawiły  się na 
jego ciele niezwykłe objawy chorobowe, które 
wezwany lekarz rozpoznał jako zatrucie przez 
zbliżenie się do trującego krzewu z gamnku suma- 
chów ( „Rhus"». Kupiec  wytoczył proces dyrckcyi 
ogrodu botanicznego o zaniedbanie należytego 
ostrzeżenia przed rośliną i zażądał odszkodowania 
za Fierpienia. D y r e k c ja  ze swej strony ośw iad czy­
ła, że obok rośliny znajduje się1 duża tablica z o- 
strzegającym napisem: tyBardzó trdjąea! Dotykanie 
połączone z niebezpieczeństwem dla zdrowia". Po­
nieważ kupiec twierdził, że nie dotykał rośliny,
lecz zatruł się tyikb przez zbliżenie się do niej,
wezwano rzeczoznawcćw, którzy przedstawili try­
bunałowi interesujące w yw o d y  o roślinach, należą­
cych do tego gatunku.

ilardzo ciekawe dc Świadczenia z sumaehami 
(„Rhus toxico dendron) ■ poczynił zwłaszcza znany 
ricndroloą niemiecki ar. Karol BtJhe. W  celach1.. . /  P« /• l-i-U* ■ h 1 y -w . A*, a - , .
naukowych musiał odciąć kilka młodych gałązek,

ja ponieważ kreew tworzył zbite gąs2cze, był zrnu 
szony wsunąć do wnętrza ramię. Rezultatem było 
spuełmięCie lartiienia i ręki, spcrchnięcie głowy, któ­
ra została zniekształcona niemal do nicpoznania, 
i Uilkotygodniowa dosyć ciężka choroba. Bolłe  już 
dawniej przechodził podobne cierpienie, choć nn 
mniejszą skalę gd y  sadził w  swoim ogrodzie szcz")!, 
klóry rozrósł śie potem w  ogromny krzew. Sprzeda­
jąc  ogród; ri-r L o j łe  spalił okaz trującej rośliny, 
obawiając się, że mógłby on spowodować niejeden 
tragiczny wypadak

Kilka podóbnych wypadków  jest znanych 
w  literaturze naukowej. Najbardziej charakterystycz­
ny wydarzy! się newnemu pastorowi niemieckiemu. 
Niektór** mniej trująae’ odmiańy sumachu 1 podobne 
są do dzikiego wina. Pastor obsadził nim ahankę 

; w ogrodzie ■ r lekkie zaczerwienienie skóry przypi­
syw ał  innym powodom. Dopiero póżmej zwrócił 

'uwagę, że wszystkie osoby,' p rz tb yw a jącr  w  altan­
ce 'p rzez  dłuższą chwilę, dostają chorób skóry lub 
oczu. Z  pemoet. prżyrodtriłłóW wyfcfył przyczynę 
tych objawów chbi dboWych i szybko usunął nie­
bezpieczną dekoracyę ąltahy.

S ą  jednak odmiany tej rośliny znacznie bar­
dziej trujące, tak, że samo zbliżenie się do nich

4)
TADEUSZ JAROSZYŃSKI.

NOWELA.
Ale bo też najzłośliwszy tarsupisarz nie 

wymyśliłby bardziej nieprawdopodobnych sy- 
tuacyi. W  małej, o kilku zaledwie metrach 
kwadratowych celi zebrano ich’ tu dwunastu lu­
dzi różnej kondycyi, temperamentu, a nawet 
wieku.

Co prawda przeważała młodzież I to mło­
dzież inteligentna.

Rzeczywiście, prócz ojca, który dobiegał 
już dobrze pięćdziesiątki, wszyscy inni nie prze­
szli lat trzydziestu. Ojciec też jeden w tej kom­
panii wychodź^ zę sfery rzemieślniczej, choć te­
raz już, przekonsplrowawszy wiek swój z kiłku 
następującymi po sobie warstwami studentów i 
z kilku warstwami studentów siadując po róż 
nych różnym czasy* więzieniach, zapomniał na- 
pewno, w jakim pierwotnie pracował fachu. 
Przynajmniej mówił o tern niecnętnie.

Przez oczytanie z broszur agitacyjnych 
„w robocie", przez rozmowy z wyjątkowo nie­
raz inteligentnymi towarzyszami niedoli w kaź- 
ni, ojciec nabył wiele, acz powierzchownej wie­
dzy 1. zręcznie nadrabiając mirtą lub mądrze 
milcząc w chwilach odpowiednich, umiał do­
stroić się do tonu rozmów inteligentnych.

Było to .-resztą najwyższą jego ambicyą
Ba, duchem był on pewnie najmłodszy.

Szczególniejszy splot zdarzeń, które je­
dnostkę tę wytrąciły z trytm zwykłego ludzkie­
go1 bytowania’ z terenu przyrodzonej walki o 
istnienie'i o utrzymanie gatunku i rzuciły w 
warunki tak nawsłkroś nie przyrodzone, uczyniły 
też zeń’ coś dżiwnego pod każdym względem 
Oiciec pomimo wieku swego, pomimo', iż wiek 
tetf, przynajmniej w znaczniejszej części spę­
dzony w ciemnościach turni wilgotnych, w nę- 
dżaćb kć-zamat, w dantejskiem piekle więzień 
przesyłkowych, w znoju przemarszów etano­
wych z kajdanami na rękach, w samotni wy- 
gnań dalekicn, przedwcześnie na barki jego 
sprowadził niedołęstwo fizyczne, duchem jednak 
nie wyrósł z dziecińsrwa, z wczesnego, pełnego 
naiwńe;, swawolnej bezmyślności, chiupięctwa

Stary nie miał czasu zetrzeć się, jak ma­
wiał, n a  g la n c  przy pytlowaniu miałkich zabie­
gów życia codziennego tam na wolności, to też' 
tu w kozio, skoi-o go odleci na chwilę tęsknota 
dó Utopijnych- krain szczęścia bezwzględnego, 
potraf1' jeszcze bawić się swobodnie, jak mały 
ulicznik —  ja t  wtedy, kiedy był naprawdę ma­
łym ulicznikiem i płatał figle głośne na cale 
byków skie przedmieście w Piotrkowie.

On dawał hasło do wszystkich aresztanc- 
kich „kawałów", on, dawał też przezwiska 
wszystkim nowym towarzyszom przymusowego 
współżycia.

Stefana od wejścia zaraz zamianował „la- 
lusiem", i epitet ten przylepił się już doń na 
stałe.

Zresztą Stefan stał się wogóle przedmio­
tem żartów, które doprawdy chwilami pi'zecho- 
dziły w dziką drapieżność. Trelski już nic 
z jakichś względów szczególniejszych dła tego- 
chłopca, ale po prostu przez wrodzoną sobie' 
miękkość uczuć ' brał go w obronę. To idh

‘zbliżyło. Stefan szukał chwUi sposobnej na 
rozmowę poufną, jakby miał coś niesłychanie 
ważnego do zwierzenia, ale o chwilę podobną 
w tych warunkach łatwo nie było.

Nie można jej było ułowić nav.et w no­
cy. Skoro pokładli się na narach w dwa rzę- 
dy, wzdłuż oWu ścian przeciwległych, stłoczeni 
byli tak ściśle mąż przy mężu, że niepodoDna 
było przewrócić się z boku na bok, ażeby nie 
poruszyć sąsiada.

W yniesiono lampę naftową z celi na ku- 
rytarz i umieszczono ją  w zakratowanem okien­
ku nad drzwiami. Rzuca ona na nizki sufit 

Wenie krat, które się zbiegŁją koncentrycznie 
przy okienku, niby szprychy jakiegoś koła 
;W celi panuje półmrok tajemniczy.

Spijm y, śpijmy!
Po hałaśliwych wybrykach dnia i wieczo­

ru wszyscy zgodnie uznali potrzebę ciszy bodaj 
na moment.

Śpijm y, śpijmy!
Ale sen nie przychodzi Nagła cisza bu­

dzi niepokoje wewńęticżnc. Niepewność... Nie­
pewność czasu, może życia. Wszystko tu iest 
tajentniczf- i niepewne. Kto może wiedzieć...

U szystkim aresztowanym u Krotoszew- 
s L:iego prży badaniach śledczych wmawiają to, 
że stanowią jakiś komitet- centralny*.

Jaki?
Niewiadomo.
Czego oni mogą się lękać? Jakie obawy 

snują się im po mózgu w chwili, kiedy* w ciszy 
nocnej zostaną sam. zc swe.ni myślami.

Ha, ta właśnie cis^ą spędza sen z powiek.
Nie śpią. Ćmią papieros/, przewracają 

się w zdenerwowaniu na- siennikach.
Przy chodzi w rcśżde zniecierpliwienie. Kłe- 

czko, którego udało się Jn ia  tego- przeprowa­

dzić z innej kamery, wynajduje „numer kaba­
retow y", specyalnie zastosowany ilo okoliczno­
ści: Noc w zaieżdzie żydowskim.

JeSf on niezrównany w swoich produk- 
cyach. W pólmidku ccii słychać najwyraźniej 
chrapanie starego żyda, żydówki, bachorków...

Wybucha śmiech nieokiełzany.
—  Znowu! Psiakość —  żali się do ucha 

Trelskiemu Stefan. —  Znowu wrzawa, a tak 
chciałem z wami pogadikć... o Margielu...

Daremnie. Śmiech nieustannie. Znużeni 
nadmiernie zasypiają wśród śmiechu.

Dnia piątego wypadał poniedziałek. T y ­
dzień zapowiadał się nader pomyślnie. Od 
rana co chwila' kogbś z dawniejszych rnic- 
.szkanców ratusza pńsżczano na wolność. Ojca 
też zabrano, jak sobie życzył, „do domu", to jest 
db więżienia iił  ulicy Pawiej. W  celi się zna­
komicie rezłuż.niło i można było ściągnąć tam­
tych rożrztlćbnyćh pb różn/cb kątach aresztu.

—  Urządzimy się bardżi‘j  po ludzku —* 
projektował Bródowicz —  trzeba będzie zapro­
wadzić pewien ład W rozkładzie dnia,

Rzcczvwiście, nieustający kabaret w ciągu 
tych pięciu dni i nocy doprowadził wszystkich 
,dó ostatecznego zdenerwowali.ai

Pełni otuchy zabrali się do porządkowa­
nia i wietrzenia „lokalu", kiedy nad wieczorem 
z niższego piętra dobiegła wieść h’obowa. 

W ysyłają party;'.
—  Kogo? Niewiadomo.
—  Dokąd? Niewiadomo.
Od celi do celi chodzi starszy dozorca

i v. listy* wywołuje nazwiska aresztowanych.
-— Wolańo Brodowmza— przynosi ktoś wia­

domość. —  W ołano T f cl skiego.
—  A  innie?

— - A  mnie?
Z  paczki nikogo więcej. Nabiali robocia- 

rzy. Za Stefanem chodził papa, za innymi ktoś 
z rodziny*. Brodowiczówf tylko i Trelskiemu 
■nikt nie zapewnił wesołego Eldorada w ratuszu, 
pow ędrują więc do Brześcia, Modlina- lub w naj­
lepszym razie do cytadeli warszawskiej.

—  Zabierać się ź „wiesztżartii" —  ko­
menderuje starszy aozorca.

—  Dokąd?
—  W  krepośt’.
—  Do jakiej?
— - Zaprowadzą.
—  Co będziesz z nim gadał— strofuje Bro- 

dowicz —  lepiej się przygotuj odpowiednio, bo 
to się braciszku z kabaretem' już skończyło.

On sam właśnie przygotowywał się dc 
drogi w sposób wtaściwy. S i za ział po turecku, 
czy lepiej może po krawiecku na narach i od- 
pruwat futrzany kołnierz od1 palta

—  Co robisz?
—  Muszę zakonspirować trochę monety 

na wszelki wypadek, gdyż w twierdzy przy rc- 
wizyi zabierają wszystko co do grosza. Ba, co 
do grosza —  świstka papieru nie przepuszczą;

Tu dopiero i w momentach ńaśiępnyc.li 
okazało się, jak pożądana jest znajomość tycn 
stosunków specyalnych. Zwłaszcza kiedy zna­
leźli się na podwórzu osławionego Fortu Alek- 
sieja, gdyż tu ich właśnie z partyą kilkudzie­
sięciu innych przyprowadzono, „rutyna więzien­
na" Brodowiczj sprawiła, że w zlej doli w y­
brać mogli zlo najmniejsze.

Chodziło mianowicie o uniknięcie kaza­
maty wspólnej zc złodziejami i sulencrami, któ­
rych w on czas pełno byho w tym przybytku 
zgrzy tania zębami.

(D. c. n.ł.
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grozi zdrowiu ludzkiemu, a dłuższy pobyt obok 
nich może nawet stać sic przyczyną śmierci. Należy 
do nich zwłaszcza Rhus rcnmoia, przypominająca 
poniekąd osławione drzewo upas, rosnące w  In- 
dyach zachodnich. W rażliwe osoby, zbliżające się 
do tej rośliny, ulegają szybko zatruciu, które obja­
wia się wysypką  na skórze, bolami g łow y itp. K r a ­
jo w c y  znają oddawna te trujące właściwości, więc 
też omijają krzew y i drzewo zdaleka, natomiast cu­
dzoziemcy często ulegają wypadkom.

Z prasy rosyjskiej.

W  ostatnim numerze „Rieczi" znajdujemy 
obszerny list do redakcyi Eug. ks. Trebeckoja, 
w którym profesor uzasadnia swoje stanowisko 
w sprawie uniwersyteckiej i tłumaczy powody 
dymisyi.

„Uważać naszą dymisyq—pisze profesor—za 
wystąpienie polityczne, to znaczy obniżać i prze­
kręcać jego sens i znaczenie. Jest ona nie protestem 
politycznym, ale właśnie protestem przeciwko wszel­
kiej polityce w  uniwersytecie".

Prof. Trubeckoj godzi się ze zdaniem 
jednego z profesorów uniwersytetu petersbur­
skiego, który mówił, że

„Uniwersytet w  czasie walki politycznej, tak 
jak Czerwony Krzyz w  czasie wojny, powinien się 
znajdować pod flagą neutralną i nie podlegać o 
strzeliwaniu z obu stron.

_ „Przyczyną naszego wystąpienia z uniwersy 
tetu jest właśnie nieposzanow anie tej neutralności, 
pohańbienie sztandaru akademickiego z dwóch 
stron".

„Odpowiedzialność—pisze dalej Trubeckoj — 
za dezorganizacyę najstarszego uniwersytetu rosyj­
skiego spada na obydwie wojujące strony— na Ko­
mitety i ewolucyjne i na rząd.

„W  tym względzie obaj przeciwnicy stoją na 
jednym gruncie i mogą sobie podać dłonie. Obaj 
chcą zrobić z wyższej szkoły narzędzie polityki 
Obaj pogardzają w  równym uopniu jej jedynym ce 
em—nauką".

Zaznacza dalej profesor, że jednak z ko 
■>mitetami rewolucyjnymi można jeszcze jako tako 
poradzić.

„Nauka staje sic zupełnie niemożliwa dopiero 
wtedy, kiedy do niszczącej siły z lewicy przybywa 
niszcząca siła z prawicy, kieo y spraw ę „uspokoje­
nia" młodzieży bierze w  swe ręce polieya zamiast 
profesury.

„Tłum aczy się to przedewszystidem tern, że 
w  samych sposobach uspokajania znajduje wyraz 
bezgraniczna pogania do nauki z chwilą, kiedy 
uniwersytet przechodzi do rąk policyi, porządek 
zewnętrzny staje się sam celem wykładów. R/ąd 
wymaga, ażeby wyk łady  się odbywały, a równo­
cześnie stwarza w  uniwersytecie takie warunki, w  
których w ykłady stają się profanacyą, natrząsaniem 
się nad nauką. Uczyć się i gromadzić zapas wia­
domości wtedy kiedy polieya wyłapuje w  kuryta 
rzach obstrukeyonistów, staje się niepodobieństwem. 
Całe zadanie wykładu, który się odbywa w  takich 
warunkach, sprowadza się do — njauniania wino­
wajców".

W  takich warunkach naturalnie mieli pro­
fesorowie jedno tylko wyjście— dym isję.

„Rząd kończy Trubeckoj —- może naturalnie 
represyami zdobvć w uniwersytecie pazury porząd­
ku. A le  wobec braku powagi moralnej wyższej 
szkoły, „porządek" ten może być utrzymywany tyl 
ko groźbą i siłą. W  takich warunkach i sama nau­
ka staje się pozorem: profesorowie wykładają  z
musu, studenci „akademiści" gromadzą się w  au­
lach według rozkazu i udają, że słuchają w yk ła ­
dów. A  w  tym samym czasie polieya także w e ­
dług rozkazu wyłapuje obstrnkeyonistów.

„leżeli zaś uniwersytet istnieje nie dla nauki, 
tvlko albo dla rewolucyi, albo dla porządku, to 
profesorowie me mają w  nim nic do roboty. Oto 
jaki morał powinien wyciągnąć z naszej dymisyi 
nietylko rząd, ale i społeczeństwo.

„Powiedzieć go prawicy i lewicy było obo­
wiązkiem profesorów moskiewskich i wobec Rosyi, 
i wobec uniwersytetu.

J e ż e l i  nie można było uratować uniwersytetu 
w  rzeczywistości, wypadło ratować go bodaj w 
idei. Na to trzeba był czynem dowieść, że uni­
wersytet nie może gudzić s ię  z polityką. Tegośm y 
wtaśnie dowiedli swoją dymisyą".

(]•)•

dostać się do Chersonia, gdzie przez lat 24 
ś. p. Warchalowski był prezesem. Starania o 
podwładnych nie tylko polaków, ale i rosyan, 
zjednały Mu opinię człowieka, który z zapar­
ciem się siebie* troszczył się zawsze o innych, 
nie szczędząc nigdy trudów dalekich podróży 
do Petersburga, aby osobistemi przedstawienia­
mi u ministrów rosyjskich wyjednywać popra­
wę bytu powierzonej sobie instytucyi i losn 
młodszych swoich kolegów.

Ś. p. W archalowski, odziedziczywszy po 
ojcu piękną posiadłość w Knowie, niestrudzoną 
pracą utrwalić potrafił swój byt materyalny, 
nie zapominając nigdy o tych, którzy pomocy 
potrzebowali, a przedewszystkiem o celach na­
rodowych.

Przez ostatnie lat 10  spędzał wakacye w 
willi swojej w Wiśle na Śląsku Austryackim, 
a od roku 1907 — 1909 zamieszkał jako eme­
ryt w Krakowie, przeniósłszy się na ostatnie 
lata z powrotem do Kijowa, gdzie po dłuższej 
chorobie dokonał żywota dn. 24 lutego {9 mar­
ca) r. b. i pochowany został w grobie rodzin­
nym na cmentarzu kijowskim. Pozostawił żonę 
i pięcioro dzieci' Maryę Morzycką, wdowę, za­
mieszkała w Krakowie, Zofię Bobińską na U- 
krainie, Kazimierza, osiadłego wraz z rodziną 
w koloniach polskich w Paranie w Ameryce 
Potudniowej, Jerzego— w Krakowie i Józefa— 
w Kijowie.

Cześć pamięci zacnego człowieka i dobre­
go polaka!

Otto Glinka

t j. Piotr i .

Uiodzony z rodziny szlacheckiej na Ukra­
inie w Złotopolu gub. kijowskiej w 18 32  roku, 
ukończywszy wydział historyczno-filologiczny u- 
niwersytetu kijowskiego, po krótkiem urzędo­
waniu w kancelaryi Generał-Gubtrnatora Ukrai­
ny, W ołynia i Podola, całe swoje życie aż do 
roku 1906, kiedy wskutek przemęczenia pracą, 
zniewolony był podać się do dymisyi, spędził 
na służbie w sądownictwie rosyjskiem, i to 
przeważnie w czasach reform cesarza A le­
ksandra II i liberalniejszych prądów, panują­
cych specyalnie w tej gałęzi rosyjskiego życia 
państwowego. Tej okoliczności, a także wybi­
tnym zdolnościom prawniczym i adm nistracyj- 
nym, zawdzięczał ś. p- W archalowski karyerę 
swoją służbową, której etapami były posady: 
sędziego śledczego w powiecie kaniowskim gub. 
kijowskiej, sekretarza i podprokuratora sądu w 
Woroneżu, prokuratora sądu, podprokuratora 
i pełniącego obowiązki prokuratora izby sądo­
wej w Kazaniu, wreszcie od r. 1882 przez lat 
24 prezesa sądu okręgowego w Chersoniu. 
B y ł na całą Rosyę jedynym prezesem-polakiem, 
odznaczonym nadto wysokimi orderami i tytu­
łem Ekscelencyi i radcy tajnego. Już po ro­
ku 1882 ani taka nominarya dla polaka, ani 
dalsza karyera nie byłyby możliwe.

Ś . p. sędzia W . w trudnych warunkach 
potrafił połączyć obowiązki służbowe sprawie­
dliwego, przenikliwego i dobrego sędziego 
w państwie rosyjskiem z obowiązkami narodo­
wymi polaka, rzuconego zbiegiem losu w głąb 
Rosyi. Ożeniony, z córką ziemianina gub. ki­
jowskiej i marszałka szlachty Ilermogenesa 
Neymana, wraz z zacną swoją malż.onką, któ 
ra za udział w ruchu powstańczym 1803 roku 
przebywała jeszcze Jako narzeczona w więzie­
niu kijowsKiem, slworżył rodzinę, która, choć 
wykształcona w zakładach naukowjmh rosyj­
skich, wyniosła z domu najlepsze zasady wy­
chowania narodowego polskiego. Ale nie tyl­
ko na najbliższą rodzinę roztoczone były te za­
sady. Dom pp. Warchałowskich w Woroneżu 
w Kazaniu, Chersoniu, słynął z tego, że kto 
1 olwiek z polaków znalazł się w mieście, na 
jakiemkolwiek stanowisku i w jakiemkolwiek 
położeniu towarzyskim czy materyalnem, znaj­
dował w tej rodzinie nie tylko serce, pomoc i 
rozrywkę wśród zacnych i wykształconych lu­
dzi, ale przedewszystkiem dom, gdzie mówiono 
po polsku poprawnie, gdzie uczucie polskie bi­
ło gorąco, gdzie d  bli iteka domowa zaopatrzo­
na była obficie wyłącznie prawie w książki pol­
skie, wśród których dzieła historyczne pierwsze 
zajmowały miejsce. T ą stiaw ą duchową kar­
mili się wszyscy polacy, zamieszkali w tych 
miastach rosyjskich, gdzie przebywali państwo 
W archałowscj’ . Wszystko to sprawiło, >c ide­
ałem iiilodrgo sądow pka polaka w R o s ji było

Walne zebranie 
kijowskiego T-wa rolniczego.

Onegdaj w lokalu guberniainego marszał­
ka szlachty odbyło się doroczne walne zebra­
nie członków kijowskiego T-w a rolniczego. 
Przewodniczył prezes T-w a p. J .  Dawydow, 
sekretarzem był p. C. Popławski. Referat p. 
Jerem iejewa o zjeździe leśnym w Petersbur­
gu przjmiągnął na zebranie licznych gości, 
wśród których spostrzegliśmy wielu członków' 
T-w a wzajemnej pomocy rolników i leśników.

Około godz. 8 zagaił posiedzenie prezes 
T-w a, poczem sekretarz, p. C. Popławski, od 
czytał sprawozdanie z działalności T-wa.

T-w o kijowskie liczyło w końcu r. ubie­
głego 255 członków, w tern 25 honorowych, 180 
dożywotnich oraz rzeczywistych i 50 popiera- 
jącjxh . W ciągn roku z powodu wieloletniej 
zaległości w opłatach członkowskich wykreślo­
no 25 członków z listy ogólnej, wystąp ło do 
browolnie 3 oraz zmarło 5 (członek honorowy 
p. A. Jełowicki, rzeczywiści — pp. M, Drze­
wiecki, W. Laszkiewiez, A . Zakrzewski, I- Ł y ­
cho wski). W ybrano nowych 16  członków.

W  ciągu r. ubiegłego odbyły się 3 walne 
zebrania, 7. których jedno miało przeważnie 
charakter sprawozdawczy. Na zebraniu tern o 
pracowano adres, złożony’ od T-w a wielolet­
niemu prezesowi M. ks Repnmowi, oraz w y­
brano nowego prezesa p. J .  Dawydowa. O- 
prócz tego zebranie naszkicowało plan, według 
którego ma być wznowione spisywanie mająt­
ków naszego kraju. W  sprawie tej w j’Stąpił z 
referatem, p. A. Jaroszewicz.

W  okresie walnych zebrań uwaga T-w a 
została zwrócona na projekt rządowy podnie­
sienia cel na zagraniczne maszyny i narzędzia 
rolnicze. T-wo energicznie zaprotestowało prze­
ciw temu, wysyłając w tej sprawie telegram do 
ministra rolnictwa. Analogiczny protest został 
następnie opracowany przez radę T-wa przy 
udziale przedstawicieli mnych T-stw  i prezesa 
zarządu ziemskiego. Jak  wiadomo, protest ud- 
niósł pożądany skutek.

T-wo, pragnąc poprzeć projekt wystawy 
krajowej w Kijowie, przelało do komitetu fun­
dusz w ystawowy w kw. 4 tys. rb T-w o w 
dalszym ciągu prowadziło starania o przekształ­
cenie kursów rolniczych na 2-letnie. Starania 
te nie uwieńczyły się dotychczas pożądanym 
rezultatem, i obecnie zostały wznowione po 
uwzględnieniu zmian i wskazówek, udzielonych 
przez departament rolnictwa.

Ważnym momentem w życiu T-wa jest 
organizacja przy ni :m sekcyi gorzelniczej, 
przyczem prącj’ przj’gotowawczej, polegającej 
na zaznajomienie się z działalnością analogicz­
nych instytucyi podjęli się i wykonali ją  pp. 
H. Molski, B. Presnuchin i E. Rościszewski.

Prezes T-w a p. Dawydow wniósł projekt 
urządzenia pól do*vviadczalnjxh, przyczem dwaj 
ziemianie —  projektodawca i M. ks. Kurakin 
ofiarowmii na pola grunty w swych- dobrach. 
Projekt jednak dotąd nie urzeczywistniono dla 
braku środków.

Z kwestyi ogólnjxh należy wskazać na 
referat p. Dawydowa, odczytany w radzie T-wa 
i poświęcony działalności komisyi rolnych. R e ­
ferat zawiera program, wprowadzenie którego 
ożywiłoby działalność tych komisyi. Międzj’ in- 
nemi 6 punktam- znajdujemy życzenie, by ko 
misye zaznajomiły się i zastosowały swą dzia­
łalność do budżetu przeciętnego włościanina, co 
jest główną podstawą dążności do wytworzenia 
samodzielnej włościańskiej jednostki gospo­
darczej .

Jako na ostatni w roku ubiegłym przejaw 
działalności T -w a należy wskazać na energicz­
ny udział T-wa w pracy zjazdów T-stw rolni­
czych naszego kraju. Rezultatem jej były ko­
mentarze i uwagi du projektów praw o serwi­
tutach i urządzeniach rolnych, z któremi w 
swoim czasie szczegółowo zaznajomiliśmy na­
szych czytelników.

iałalność kursów rolniczych przy T-wie 
rolniczem odbywała się w dwu okresach: od 1 
września do 19  grudnia r. 1909 i od U  sty­
cznia do 1 0  kwietnia r. 1 9 1  o. W ykłady odbj'- 
wałj- się, jak zwykle, w politechnice i obejmo­
wały szereg przedmiotów przyrodoznawstwa. 
Oprócz teoretycznych wykładów słuchacze od- 
bj’wali kurs zajęć praktycznych. Uczęszczało 
n~ kursy 14 1  słuchaczy (132  mężczyzn i 9 ko­
biet). Koszt utrzymania kursów wyniósł 4 714  
rubli.

W ydatki ogólne zarządu T-w a w ynosiłj 
2897 rb., co wobec dochodów w sumie 30 71 
rb. —  przyniosło T-wu 17 3  r. pozostałości w 
gotówce. Kapitał żelazny wynosi 1300  rb., 
fundusz pośrednictwa pracy —  5100  rb., kur­
sów rolniczych 2800 rb., ogrodniczy 1600 rb. 
i wystawy po przelaniu do komitetu wj'stawy 
krajowej 4 tys. rb. —  365 rb.

Rachunek biura handlowego, pozostające­
go pod kierownictwem p. C. Popławskiego, 
wykazuje czysty zysk od sprzedaży nasion, na­
wozów sztucznych etc. —  804 rb. przy obro­
cie w sumie 3407 rb.

Po zatwierdzeniu sprawozdania z dzialal- 
ości 1-w a, przj'stąpiono do balotowania no­

wych członków T-wa. oraz do wyborów kan­
dydatów do prezydyum jego.

Następnie p. Jeremiejew odczj’ta! referat 
o zjeździe leśników i właścicieli oraz przedsię­
biorców leśnych w Petersburgu 23 —  27 sty­
cznia r. b. dla omówienia prawa ochrony 
lasów.

Zjazd ten, urządzonj’ z inicvatywy peters­
burskiego T-w a leśnego, został zwołany dość 
konspiracyjnie. Nikt z właścicieli leśnych o 
nim nie wiedział i sam relerent dowiedział się 
o tem zupełnie wypadkowo. Stąd też wynikło, 
iż na ogólną ilość 480 członków zjazdu a/i sta­
nowili prefesorzy instytutu leśnego, przedsta­
wiciele ministerstwa i apanazy, lU zaś przed­
stawiciele prywatnej własności leśnej. (Cyfrom 
tym zaprzeczył następnie obecny na zebraniu 
zarządzający apanaży p. Jakowlew, lecz wów­
czas p. Jeremiejew powołał się na statystykę 
zjazdu, ogłoszoną w „Now. W rem *., która rze­
czywiście odpowiadała jego danym). i

Mówca rozpoczął swój referat od krytyk 
prawa z d. 4 kwietnia r r88o o ochronie la­
sów, absolutnie nie odpowiadającego rzeczywi­
stości. Prawo ochrony lasów, jako dopuszcza­
jące mieszanie się rządu do stosunków prywat­
nych, należy do kategory; tych drażliwych i ry ­
zykownych praw, które z łatwością prowadzą 
do dezorganizacyi i rozkładu państwa. Dlategc 
też nawet w referatach przedstawicieli ochrony 
leśnej przeprowadzano myśl, że przymusowej 
ochronie lasów powinny podlegać lasy ochronne 
(np. rosnące na ruchomych piaskach) 1 lasy po 
siadające znaczenie państwowe. Co do stoso­
wania prawa ochronnego do laspw prywat- 
nj’ch, najsilniejszym argumentem, przemaw iają­
cym na jego korzyść, było twierdzenie, iż prak­
tyka dotychczas nie dowiodła ostatecznie, aby 
zasada ochrony lasów była mylną. Natomiast 
nawet wśród tak zainteresowanego w ochronie 
leśnej ogółu, jakim byl reprezentowany na zjeź- 
dzie, przeważało zdanie, że ochrona lasów pry­
watnych przez rząd powinna być skasowana 
Taki kierunek ujawnił się w dyskusyi, na gło­
sowaniu jednak przeważyło zdanie, że ochrona 
lasów musi być zachowana nadal. Zwolennicy 
jej odnieśli zwjxięstwo bardzo niewielką więk­
szością— zaledwie 5 głosów.

Po takiem zasadniczem rozstrzygnięciu 
sprawy wybrano komisyę dla zredagowania 
prawa o ochronie lasów. W ówczas nieliczni 
przedstawiciele prywatnej własności leśnej w y ­
odrębnili się i, utworzywszy odrębną sekcyę, 
opracowali VOtum separatum Z  protestem prze­
ciw stosowaniu prawa i żądaniem zwołania no 
wego zjazdu, obejmującego szersze koła osób 
zainteresowanych.

Ogólne jednak wrażenie odniósł mówca 
ze zjazdu dodatnie, widząc w słabym oporze i 
gotowości rządu zwołania nowego zjazdu rękoj­
mię prawidłowego rozstrzygnięcia kwestyi i 
wzj’wa wszystkie organizacje kraju do opraco­
wania kwestyi ochrony lasów i wysłania na 
zjazd delegatów. Mówca raz jeszcze powtarza, 
iż mieszanie się rządu i ad mini strać j-i do życia 
prywatnego jest możliwe tylko w wyjątkowych 
razach. Nikt z gospodarzy nie zechce prowa­
dzić gospodarki leśnej, gdy w jego lasach ma 
rządzić obcy gospodarz. Kontrola nadzoru leś­
nego jesl subiektywna, skutkiem czego właści­
ciele lasów są postawieni w takiej sytuacji, w 
jakiejby się znaleźli gorzelnićy, gdyby urzędni­
cy akcyzy pili spirytus dla określenia jego mo- 
cj’ , a ilość określali na o k o .  Nikt W ówczas 
nie mógłby produkować spii ytusu i prze mysi by 
upadł. To samo jest z gospodarką leśną, w 
której właściciele lasów stale ponoszą straty 
niewiadomo za co.

Faktycznić z lasu korzysta cała ludność 
okoliczna, za wyjątkiem jego właścięiela, które­
mu uiewolno go dotknąć nawet w takim razie, 
gdy wykarczowanie nitwielkiego kawałka stano­
wi dla niego kWestyę bytu.

Żadne prawo ochrony lasów nie zachowa 
ich w całości, czego dowodem barbarzyńskie 
trzebienie puszcz na Syberyi i w okręgu doń­
skim— surowo jednak przez prawo karane. Je ­
dynym środkiem oorony lasów jest podniesienie 
poziomu kulturalnego ludności i do tego prze­
dewszystkiem dążyć należy.

Oponował p. Jeremiejewowi p. Jakowlew, 
również obecny na zjeździe leśnym. Mówca 
składa winę zachowania prawa ochrom’ lasów 
na samych właścicieli ziemskich, którzy .na 
zjeździe nie oponowali przeciw niemu, a na po­
siedzeniach komisyi spierali się ze sobą, nie 
mogąc przyjść do żadnego wniosbu! Następnie 
mówca uważa, iż nowe prawo, w redagowaniu 
którego brał on sam udział, rtrC jest tak zle. 
Zamiast gubernialnej organizacyi nadzoru le­
śnego ma byś wprowadzona powiatowa z u- 
działem przedstawicieli miejscowych, np. ziemstw.

Replika pana Jakow lew a wywołuje do­
wcipną uwagę p. Wysokińskiego: „Ciężko nam 
jest przy gubernialnj m nadzorze leśnym, co to 
będzie, gdy go nam dadzą do powiatów!"

P. Dawydow do wypowiedzianych przez 
p. Jerem iejewa uwag dodaje krytykę prawa o 
wynagradzaniu włościan za gaszenie pożarów 
leśnych. Dawniej włościanie w promieniu 16 
wiorst powinni bjdi obowiązkowo brać udział 
w gaszeniu pożaru. Nowe prawo z r. 1908 
nakazuje wypłacać wszystkim gaszącym pożar 
pewne ąuantum . Sytuacya stwarza się taka. 
Włościanie podpalają w czasie bezrobocia las, 
by zyskać zarobek, a po zapłatę zgłaszają się 
i ci, co gasili, i co nie gasili— kontrola tu jest 
niemożliwa. Zdaniem mówcy takie wypadki po- 
wtaizają się często w gub. leśnych.

Po dalszej dyskusyi, w której wzięli u- 
dział pp. Perro, Urbański i inni, uchwalono 
kwestyę ochi ony lasów rozpatrzeć na zebraniu 
przedstawicieli Tow . rolniczych, a następnie 
rozważyć ją  na walnych zebraniach towa­
rzystw, które wybiorą delegatów na zjazd i 
zaopatrzą ich w swe dyrektywy. W j’jaśniło się 
przytem, iż do akcyi wspólnej można będzie 
przyciągnąć prawie wszystkie towarzystwa i or- 
ganizacye leśne w calem państwie. Na tem 
dyskusj-ę zamknięto.

Doroczne zebranie „Ogniw a
Onegdaj w lokalu „Ogniwa* odbyło się 

walne zebranie doroczne jego członków. Na 
przt wodniczącego zebrania wybrano p. T  Mi­
chałowskiego, na sekreta: za p. M. Niedziel­
skiego. ,

Odczytano sprawozdanie rady gospodarzy 
„O gniw a". W roku sprawozdawczym członków 
klubu bjdo 3 3 1 .  W ciągu roku zaszły następu­
jące zmiany. Ubyło członków 30, w tej licz­
bie 6 zmarłych: ś. p. Mieczysław W aryński, 
Wiktor Glinka, Ignacy Łychowski, W ładysław 
Iwański, Konstanty Kr/.yszkowski, Henryk Z d a­
nowski. Przybjlo 25 członków, czyli na d. f

stycznia r. 1 9 1 1  „Ogniwo* liezjdo 326 człon­
ków.

„Ogniw’c “ i w roku ubiegłym, tak jak w 
latach poprzednich, zcśrodkowywalo w sobie 
wszelkie przejawy polskiego towarzj-skiego i 
społecznego życia w Kijowie. Walne zebrania 
wszystkich naszjxh instytucyi, istniejących w 
Kijowie, odczyty, przedstawienia, koncerty, bale, 
rauty i inne zebrania towarzyskie (ogółem 80) 
oclbj-wały się i nadal w salonach „O gniw a". 
„Ogniwo* pod tym względem zyskało już pewną 
tradycj-ę, ale ta społeczna strona działalności 

Ogniwa" bynajmniej nie przyczynia się do 
normalnego rozwoju instytucjń, jako Klubu, i w 
dni powszednie bardzo mało osób uczęszcza do 
klubu. Lokal klubu jest niezbędnj’ wszystkim 
polskim mstyiucyom i najmniejsza odmowa rady 
gospodarzy w wynajmie lokalu wywołuje nieza­
dowolenie i naizekania ze strony tych instytu­
cyi i bardzo wielu p.p członków; z drugiej zaś 
strony instytucye te posiadają bardzo małe 
środki, są przeważnie filantopijnemi, a więc w y­
najem lokalu nie może odpowiednio zaważyć 
na finansach klubu, a zbyt częsty wynajem sali 
być może odstręcza tych, co najczęściej tam 
bywać powinni, t. j. tak zwanych klubowców.

Rada gospodaizy, chcąc zaradzić złemu i 
przyczynić się do ożywienia klubu w dni zwy­
kłe, rozesłała do p.p. członków ankietę, prosząc 
o wyrażenie swych uwag co do ogólnej dzia­
łalności „Ogniwa*, pożądanvch zmian w we- 
wnętrznem urządzeniu lokalu i t. p.

Odpowiedzi na ankietę zaczęto otrzymy­
wać dopiero w ostatnich dniach. Wobec tego 
rada gospodarzy, po zaznajomieniu się z mate- 
ryalem nadesłanym, zastosuje dalszą swą dzia- 
do otrzymanych wskazówek.

Przechodząc do finansowej strony klubu, 
należy zaznaczyć że ubiegły rok sprawozdaw­
czy był pierwszym, w którym rada nie uczu- 
waia braku obrotowych środków i nie potrze 
bowala się uciekać do osobistego kredytu n< 
potrzeby klubu. Tłómaczy się to zmniejszeniem 
wydatków na utrzymanie lokalu i opłatą za re 
stauracyę, a także pokryciem wszelkicb zobo­
wiązań, wynikłych przy zakładaniu klubu, za 
wyjątkiem bezprocentowej pożyczki p.p. człon­
ków w sumie 2,909 rb.

Co do czj’nnosc:‘ poszczególnycn komisyi, 
to spełniały one nadal swoje zadanie* jak i w 
latach popi- 'ednich, za wyjątkiem komisyi zabaw, 
któia zmniejszyła swoją działalność, ogranicza­
jąc ją  do urządzenia dorocznego obiadu klubo­
wego, balu kostyumowego i wieczoru Sylw e­
strowego. Zarząd „O gniwa" uważał, iż inten­
sywniejsza działalność komisyi wywoływałaby 
tylko niepotrzebną konkurencyę instytucyOm fi­
lantropijnym, nie zwiększając dochooów klubu.

Komisya czytelniana prenumerowała 38 
pism peryodycznycb, w tem 24 polskich, 3 ro 
syjskich, 5 francuskich, 4 niemieckie i 1 an 
gielskie. Mimo to ruch w czytelni był bardzo 
slaby.

Dochody „O gniwa" wynosiły 2 1 , 13 4  rb> 
rozchody 21,046  rb. Pozostałość w kw 87 rb. 
82 kop. obrócono na pokrycie strat lat ubie­
głych.

Inwentarz „Ogniwa* wynosi 1 1 ,7 8 1  rb.
Po zatwierdzeniu sprawozdania rady gos 

podarzy i sprawozdan:a finansowego p o s t ą ­
piono do rozpatrzenia preliminarza na r. 1 9 1 1 .  

.Został .on zbilansowany suma 25,250 rb.
ZebranD  zakończono wyboram i nowych  

członków rad y gospodarzy, rezultaty których  
ogłosiliśmy wczoraj, oraz balotowaniem nowych  
członków.

Cisty z kontraktów.
13-

Kochana Lalusiu!

Niezdrów bj-Iem przez gapiostwo. Bo w y­
obraź sobie, po wtorkowym balu zostałem się 
w najlepszej wierze na kolacyi w Ogniwie, nie 
przeczuwając nawet, że powinienem być gdzie­
indziej. Aż tu kiedy ja  patrzę, a kolo stołów’ 
siedzą sami miejscowi ludł-ie. Możesz sobie 
wyobrazić moją pozycyę. Myślę: Czołhańska na 
pewno powie— „wyróżnia się*! Naturalnie więc, 
zjadłszy co prędzej, dałem po cichu nura do 
Continentalu i opatrzyłem się dopiero po zje­
dzeniu drugiej kolacyi, ale już bjdo zapóźno i 
zachorowałem.

Cały Popielec— w domu.
Robiłem kontraktowe rachunki i powiem 

ci, że nie bardzo... Tylko, że myśmy to z to­
bą naprzód p-zewidzieli, więc mam nadzieję, że 
odbijemy się na czem innem.

Już to wogóle kontrakty’ wcale liche. Po­
wiadają, że jakoby winien był temu przeszłoro- 
cznj’ urodzaj: wieś mówią syta i w grosze za­
sobna, więc i tranzakcyi żaónycłi niema... Zno­
wu tedy— wieś! A  gdybyśmy tak zaczęli pożj- 
czać, to ręczę, że chóremby krzj’knięto: wieś
się rujnuje!.. I bądź tu, serce, mądry.

Dzisiaj znowu odbyło się doroczne zebra­
nie członków „O gniwa*, i naturalnie zebrało 
się bardzo mało, bo to i kontrakty, i jak raz 
dwa obiady w tym czasie wypadty, co zaś 
najważniejsze, ogromnie jest dużo takich, któ­
rzy narzekają, że wieśniacy sprawami Ogniwa 
nie interesują się wcale, więc także nie po- 
przychodzili. Dlaczego i ty’ch nie bjdo, to już 
ja  tego dobrze nie wiem, ale oni miejscowi, 
więc widocznie im wolno.

A  teraz clou  kontraktów.
Nie uwierzj-sz, Laluś, kiedy ci napiszę, że 

znalazła się taka cukrownia żydowska, która 
przeszła w ręce polsk.e. Bo i ja, przyznam się, 
z początku nie wierzyłem, ale Fajbiszowa po­
twierdziła. I co ty na to?!

—  Nu— powiada— to się rzeczywiście sta­
ło. Ale ja  jestem spokojna i mówię: chwała 
Bogu!., bo lepiej jedno głupstwo, jak więcej. 
Coby pan, naprzykład, powiedział, gdyby za­
miast o je d n ą , o dwie, albo i trzy  więcej cu­
krowni potrzebowali my hiedj’ ś z waszych rąk 
wykupić?

Podła baba!
Pomyślałem sobie: pęknij maro! Ale taka 

jest mocna.
Zresztą Medard tłómaczy, że jakoby źle 

się stało.
—  Dlaczego?... pytani ździwioiw.
A  on mi na to:
—  Bo nie trzeba drażnić, bo my w tym 

kraju łasić się na cudze nie pow-inniśmj-. Jeże­
li już tak bardzo chciał, dlaczego od swojego nie 
kupił?.. A  t<* zaraz powiedzą, że antysemityzm. 
I niedobrze, bo nr polacy nikomu w drogę 
nie powinniśmy włazić.

Kto jego tam wie!.. Taki naprzykład Git- 
inan tukźe ciągle się skarży: „wy gospoda
p o ia k i to zawsze tylko o sobie myślicie"... A

chociaż ja  nigdy tej szelmy nie mogłem złapać 
na tem, żeby on tylko o sobie, albo o swoich 
nie myślał, ale na to on żyd, więc może i 
rarya.

Głupstwo, Laluś!.. statystą nigdy nic będę, 
mój antysemityzm zawsze przed Moszkiem albo 
taką Rubelmacherową tamgrodzką się kończj-, a 
jak wrócę, to was wszystkich wyściskam, bo 
mi już tęskno i bestya Szafrański pewno czort 
wie czego narobił.

Do widzenia moja droga, a i W awrzyniec 
i Mozsko niechaj pamiętają, że ja  już prędko 
przyjadę. Dzieci ściskam także— wasz J e n .

Czarny Jegomość.

K R 0 N IK  A
K a l e n d r r z y k .

Dziś 26 ( 1 1 )  Aleksandra b.
Jutro 27 (12) Anastazyi.

Wschód siohCs o godz. 6 m 45 
Zachód SłohCa o godz. 6 m. 09 
Długość dnia godz. 1 1  m. 24

Kalendarzyk Historyczny.
26 Lutngo (II M arca).

Roku 1401- Początki Unii Polsko-Litew­
skiej. Panowie poiscy przyrzekają w Radomiu 
pomoc Litwie, Witoldowi zaś oświadczają, że 
nie obiorą króla po śmierci Jagiełły  bez u- 
przedniego z nim porozumienia.

—  Zakaz Odczytu. Projektowany przez 
zarząd miejscowego „Kola literatów i dzienni­
karzy* odczyt redaktora Kozickiego „O wsi pol­
skiej w Królestwie" nie odbędzie się na skutek 
zakazu miejscowej administracyi.

—  Popis gimnastyczny. W  dniu 28 b m. 
w sali klubu szlacheckiego )Kreszczatyk 29) od­
będzie się doroczny popis gimnastyczny P. T . G. 
Można spodziewać się, że publiczność, jak i w 
latach ubiegłych, wypełni salę, tembardziej, iż 
w tegorocznjrm popisie po raz pierwszy wezmą 
udział drumnie.

Początek punktualnie o g. 8 i pól. Biiety 
do nabycia w lokalu Towarzystwa (Kreszczatyk 
28) i w księgarni p. Leona Idzikowskiego.

—  Z K- P- Klubu przemysłowo-techni- 
cznego Dziś o g. 6 i pól po południu odbę­
dzie się czwarte : ostatnie podczas bieżących 
kontraktów posiedzenie klubu tecnnicznego.

Na porządku dzienrym:
1) „Nowoczesne urządzenia w kotło­

wniach" ref. inż. W. Okoniewski.
2) „Przerób żółtych mączek cukrowych na 

Kostki rafinadowe podług Doranta* ref. d-r. 
Czajkowski.

3) „Nowe prądy na rynKu węglowym* 
ref. inż M. Łoziński.

—  Narada w sprawie Tow tsek. od 
gradu. Dnia 25-go b. m. w lokalu Tow. w za­
jemnej asek. od ognia ziemian gub. kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej odbyła się narada w 
sprawie utv-orzenia dla naszego kraju Tow . 
wzajemnej asek. od gradu. "W naradzie przy­
jęli udział prezes Pieczkowski, członkowie za­
rządu Pawłów, Sylwanski i Żaboklicki oraz w y­
brana przez ogólne zebranie komisya, składa­
jąca się z pp. Baranowskiego, Starorjrpińskiego 
i Łozińskiego. Uchwalono, ab}’ módz już w 
roku bieżącym wprowadzić asekuracyę gradowy, 
wejść w układy z Tow. asek. „Ceres" w War 
szawie i otworzyć agenturę takowego przy 
Tow . wzajem, asek. od ognia. W  celu prze­
prowadzenia układów z Tow’ . „Ceres* około 
dnia 10  marca wryjeżdża do W arszawy delega- 
cya, składająca się z pp. Siarorypinskiego i Ł o ­
zińskiego. Dla obliczenia asekurujących się 
postanowiono rozesłać ankietę do wszystkich 
rolników gubernii południowo-zachodnich z pro­
śbą o wykazanie ilości dziesięcin zboża, które 
w r. b. zechcą zaastkurować od gradu, oraz 
sumy ubezpieczeniowej, co jest konieczne dla 
zawarcia umowy o agenturę w Kijowie. "W 
łatwo zrozumiałym interesie rolnicy niewątpli­
wie wszyscy wypełnią listy ankietowe i tem da­
dzą możność szyDkiego wprowadzenia w życic 
pożytecznej instytucyi.

—  Z kijowskiego 1-wa rolniczego. Na
zebraniu wczorajszem dokonano wyborów człon­
ków prezydyum T-wa na miejsce ustępujących: 
p. Z . Ghojeckiego, wiceprezesa, oraz członków 
rady pp. D. Ghojeckiego, prof. Klucza-ewa 
i d-ra SachnowsKiego. W jbran i zostali: na w i­
ceprezesa T-w a Adam hr. Rzewuski, na 
członków rady pp. D. Chojecki i prof. Kluczarcw 
ponown;e, oraz p. Jakowlew.

Oprócz tego dokonano balotownnia no­
wych członków T-w a, a następnie p. Demczin- 
skij odczytał obszerny referat o kulturze grzad- 
kowej. Po skończeniu referatu powstała dys- 
kusya, w której - oprócz referenta brali udział 
pp. Frankfurt i Rzepeckij.

Referat p. W ołoszynowskiego o organi­
zacji współdzielczych kółek rolniczjxh został 
cofnięty’ z powodu choroby referenta.

Zebranie było bardzo liczne: brało w niem 
udział przeszło 80 osób.

—  Dziś w sali domu szlacheckiego o godz. 
7 1 '2 wieczorem odbędzie się trzecie walne ze­
branie członków kijowskiego T-w a rolniczego. 
Na porządku dziennym umieszczono referaty 
p. Antoniego Urbańskiego „Kw estya serwituto­
wa w związku z rządowj-m projektem prawa o 
likw idacji serwitutów*, p. S. Pieczkowskiego 
„Proj tkl założenia w Kijowie banku rolnófeo* 
oraz referat p. J .  Dawydowa „Projekt organr 
zdcyi w Kijowie współdzielonego banku ziemian 
i przemysłowców g. kijowskiej". Oprócz tego 
na porządku dziennym ostatniego zebrania u- 
mieszczono wnioski bieżące członków

—  .W dowa po filantropie rosy jsk im .*
Pod tym tytułem znajdujemy ciekawą notatkę 
w jednym z ostatnich numerów wychodzącego 
w Nicei „L a  phare du littoral*. Ową „wdową" 
jest nie kto inny, tylko znana w naszym kraju 
pani Marasli. Znudzona rozsiewanemi przez 
spadkobierców jej męża pogłoskami o jej za- 
mążpójściu powtórnem, skorzystała ona z o d c -  

cności redaktora „L a  phare du littoral*, aby 
oświadczyć co następuje.

—  „Czytał pan zapewne powtarzane w 
pismach wiadomości o mem małżeństwie z hra­
bią G... Otóż wiadomość ta jest zgoł* fałszy­
wa, i było by mi bardzo przyjemnie, gdvby 
przyjaciele moi zarówno w Rosyi jak i na R i­
wierze zostali o tej sprawie naieżjxie poinfor­
mowani.

„Wszystkie tego rodzaju pogłoski są zgo­
ła fałszywe. Ani hrabia G. ani ja  nigdy nit 
mieliśmy podobnego zamiaru.*

Tyle „L a  phfre du litlonal*. Podajemy 
tą wiadomość tern chętniej, że pogłoski podo
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bne już i u nas znalazły debn niemały, a o- 
wym hrabią G. jest osoba zrana i wysoce sza­
nowana w naszym kraju.

—  Podniesienie pensyi- w  ciąs u kilku
łat ostatnich zarząd kolei Południowo-Zacho­
dnich znacznie zmniejszył personel brygad kon- 
duktorskich, powiększając przez to „wydajność 
pracy* pozostałych na służbie, co wpłynęło na 
zwiększenie także ich zarobków. Wedhig obli­
czenia zarządu kolei, w roku zeszłym każda 
brygada konduktorska pociągów towarowych 
zrobiła około 35 tys. wiorst, czyli blizko o 
2,000 w ‘orst więcej, niż to było przewidziane 
w preliminarzu. Wobec tego zarząd kolei 
Pol.-Zach. postanowił w roku bieżącym pod­
wyższyć o 5 proc. pensyt tym konduktorom, 
którzy nie otrzymali podwyżki w roku ubie 
głym. . ,

—  Spraw a prasowa Wczoraj X II w y­
dział kijowskiego sądu okręgowego bez udziału 
sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę b. re ­
daktorki b. gazety  „Ogni!* p. Olgi Prochasko, 
oskarżonej przez studenta B. Czudnowskiego o 
obrazę w druku. Czudnowski uczuł się dotknię­
tym notatką, zamieszczoną w numerze 308 g a ­
zety „Ogni* z roku zeszłego, p. t. „Fakt woła- 
;ący o pomstę*.

Sąd skazał p. Prorhasko (z art. 1040 ko­
deksu karnego) na 3 dni aresztu i 20 rubii 
grzywny.

—  Wyjazd 9Jtornaiora W. pooiedaiak k
gubernator kipowaki szambelon Gier* wyjeżdża 
w sprawach służbowych do Petersburga. Od 
dnia dzisiejszego zarząd gubernią objął wice- 
gubernator Kaszkauew.

—  Posiedzenia rad y auiq4kiej D. 1 mar­
ca lozpoczyna się marcowa sesya kijowskiej 
rady miejskiej. Na porząJkn dziennym umiesz­
czono 62 sprawy. Między itmemi rada miejska 
ma dokonać wyborów członków komisyi tram­
wajowej, ogrodowej, do potrzeb i korzyści mia­
sta, wodociągowej i t. d.

—  Odmowa zatwierdteflia. Gubernator 
kijowski nie uznał za możliwe zatwierdzić obra­
nego przez kijowską radę mięjśką radnego Fr. 
Falberga na stanowisku członka zarządu miej­
skiego.

—  Kolej podjazdowa. Pełnomocnicy mia­
steczka Bogusławia i gmin okolicznych zwrócili 
się do naczelnika kolei Południowo-Zachodnich 
p. Niemieszajewa z prośbą o poparcie w komi­
syi nowych kolei żelaznych ich starań o prze­
prowadzenie 4 kolejki podjazdowej od m. Bogu­
sławia do przystanku Karapysze kolei Połud - 
Zachodnich, położonej w odległości 10 wiorst 
od miasteczka.

—  K om isya przesiedleńcza- Na skutek 
odnośnego okólnika naczelnika głównego zarzą­
du rolnictwa i urządzeń rolnych, w Kijowie zo­
stanie utworzona pod przewodnictwem guber­
natora specyalna komisya, która ma kierować 
wysyłaniem przesiedleńców, dawać baczenie na 
sposoby wysyłania każdej partyi, rozciągać do­
zór sanitarny i t. p. Do komisyi należeć będą 
także przedstawiciele zarządów kolejowych, o 
wyznaczenie których gubernator kijowski zwró­
cił się już do naczelnika kolei Poludniowo-Za« 
chodnich.

— Ni e o s t r o ż n a  j a z d a , ouegdaj na ul.
I.uier suskiej dorożkarz Chelemcnczuk przejechał 
Pazynmę. Poszkodowanej tłdżfcłaao pomocy łęfear- 
skiej, dorożkarza pociągnięto do odpowiedzialności 
za nieostrożną jazdę.

— UIĘCI Z Ł O D Z IE JE .  W czoraj w  nocy po- 
licya śledcza zatrzymała poszukiwaną, przez sąd 
P an ilew ik ą ,  oraz zawodowych złodziei: Linkięwi- 
cza, Morozowa, Srnurowa, De mi do Wa, Arcimowtcza 
i C łen n k ow a.

Na M -Wasylk( w  iklej s tó jkrw y aresztował T .  
Majewskiego 1  kradzionan.i rzeczami.

— Z N IK N P  CIF, H A N D L A R Z A .  1 >nia 1 7 * 0  
lutego z r ,n k u  Żytniego znikł jeden z drobnych 
handlarzy 35-letni Stefan' Griszkow. Zaginiony sza 
tyn, z bbzną na lew ym  policzku, ubrany był w 
szary paltot i Czapkę

Ostatnimi czasy  zwrócono uwagę na to, ze 
stan G. był nienormalny.

Roazrtra, zamieszkała przy u!. Mrrnej N* 4, 
prosi o pomoc w odszukaniu zaginionego.

— Z E P S U T Y  K A W IO R .  W  s k le p *  Wiazar 
skiego (G. W a l j 6) komisya sanitarna w y k ry ła  ze­
psuty kawior. Spisano protokół.

— K A R Y  A D M IN IS T R A C Y JN E . Za nieorze- 
strzegaric przepisów meldunkowych, skazano 25  o- 
sób na kary  pieniężne od 1 5 —ioorb., pozatem ska­
zano 39 osob na grzyw ny od 1 —ro rb. z zamianą 
na areszt.

— Z a  nieostrożną jazdę skazano Troszm kowa 
na 25 rb k ary  z zamiana na co dat aresztu.

— N A G Ł A  ŚM IERĆ. W  domu .Ni 14 otzy 
ul. Niemieckiej zmai ła nagłe A. Je w sw fiew a . Z w ło ­
ki dla dokonania s#kcyi odwieziono do prose­
ktorium.

— NIEUDANE O S Z U S T W O . Przed pąru 
dniami niejak. Pelr.isiew, pnzybyły do Kijowa w  
c e l i  wyszukania sobie zajęcia, zaszedł do biura 
Sandeckiego >prży Kreszczatyku). Tam. 2apoznat 
się z jakimś nieznajomym, który, ppdaWszy się za 
Pisarewskięgo,. zaproponował mu z« <oo rb. wyro 
bii posadę ekonoma w  jednym z maj itkow hr O r­
łowo P. zgodził się i dał P is irew skiem u na ra­
chunek komisowego 5 rb. Wkrótet wszakże postę­
powanie P isarewskiego • i zarządzającego majątkiem 
Orłowa, z którym go poznajomiono, w yd a ł j  mu się 
podejrzanemi i poinformował o wszysskiem policyę 
śledczą. W  rezultacie aresztowana Pisarewskicgn, 
który bkazał się P. Samcem, 'i rzekomego zarzą­
d zającego"—ucznia aptekarskiego iWahtt,

— R E W 1Z Y A .  W  domu Js’a 19 przy ul. Zta- 
toustowskie’ z rozporządzenia ochrany dokonano 
rewizyi w mieszkan-u b. pedagoga Jereuiienki.

U S IŁ O  \Y A X iA  S A M O B Ó JS T W A . W  do­
mu .V; T przy ul. \V. W a sO k o w slie j  otruł sio solą 
cukrową ślusarz Piotr S.

Na rynku Żytnim otruł się b. tokaj I .  Dia- 
dznezuk, a na ul Tarasowsktej—Aleksandra B.

W e wszystkich wypadkach Pogotowie udzie­
liło' pomocy.

— T R U P . Onegdaj w  posesyi N’j 18 przy 
ul. W inogradowej znaleziono zwłoki nieznanej sta­
rej „bdti*c2ki‘‘ .

Kobieta, jak się zdaje, zmarła przed 2 - 3  ty ­
godniami.

Zw łoki są nieco uszkodzone przez szczury.
— K R  \.D ZIEŻE. W  domu .V° 68 przy ulicv 

Lw o w sk ie j  okradzione mieszkanie W ołoszlrowej.
Poza ieiń dopuszczono się  kradzieży w mie­

szkaniach: Z t  otucłid* i-Wrńirta : Janowskkeuo—przy 
ul. Lwowskie j;  Katza, h e n d ^ k e i o  i Kuczercnki — 
przy ul. W  \Vą;ylkowskie|

W  domu .Ns 56 przy ul. Syreckiej okradziono 
na 195 rb. Szemeltcoika. Kradżtone rzeczy w y k ry ­
to w  mieszkaniu Bojki przy ul. Troicko-Kiryłow- 
skicj As 13.

W ykryto  również kradzież u inżyniera Iloro 
deckiego < LeWaszowska rj). Spraw cam i takowej 
byty dwie b. służące. Litwiniewko i K iselewa Kra 
dzione rzeczy znalezione u K- i jej znajomego 
szwajcara hotelu „Franęois". Obie złodziejki aresz­
towano.

Z SĄDÓW-
Sprawa pułkownika Kretyńskiego.
Świadek, pułkownik Bvlczyński. który należał 

do kom isyi generała  Chołostowa oświadcza, że b la­
cha, przyjęta od przedsiębiorców nrzez Dułkownika 
Krestyńsfcieg®, okazała się takrtS(jS«psśą. C e g ła  i ka­
mień b yły  nieco gorsze. Poda* LlI ptzy iete przy j­
mowaniu wynikło w  łonie komisyi jakieś niapoęo. 
i  umienie. Prezes komisyi myślał, żeteenfiicy o g lą ­
dali te materyaty, 01 aai twierdzili, że prezes przy­
ją ł  je  nie zasięgnąwszy ieh opinii. Przedsiębiorca 
Puszkin twierdzi, iż nie dawał oskarżonemu żadnej

łapówki i nigdy o tem nie mówił. Gdy prezes o-, 
debrał mu powierzone roboty, będąc tem "silnie 
rozdrażniony, rzeczywiśeie wobec członków komi­
syi oświadczył, że z winy pułkownika stracił 300 
rb. Gdy Krestyński pociągnął go odpowiedzialno 
ści sądowej, świadek przeprosił go i spraw a zosia 
ta umorzona. Naczelnik sztabu okręgu kijowskie 
go gen. M. Aleksie jew  zeznaje, że pułk. Krestyński 
oył jednocześnie .sekretarzem okręgowego zarządu 
mzynieryi, prezesem Korcnsyi budowlanej w Berdy  
czowie i oprócz tego miał sobie powierzony nad 
zór n .d robotami w  wielu punktach okręgu i czę 
sto uskarżał się na przeciążenie pracą. W  urzędo 
wym  dokumencie przesłanym na żądanie sądu, 
sztab stwierdził, że skarb nie poniósł żadnych strat 
wskutek działalności pułk. Kre«ivóskiego w  Berdy* 
czowie. Św iadek  gen. Nowogrebełski stwierdza, 
że zwłoka w  budowie koszar w  Berdyczowie spo­
wodowana została głównie wskutek zwłoki w  spra­
wie wywłaszczenia gruntu pod ich budowę. W sku­
tek skarg dostawców, dowodzący wojskami wyzna- 
czyi dla zbadania caiej spraw y komisyę pod ptze- 
wodniotwem generała Tuhan Baranowskiego. Ko- 
misya ta przejrzana dzienniki posiedzeń komisyi 
berdyczowskiej, zbadała członków komisyi i zasię­
gnęła opinii przedstawi cięła izby obrachunkowej, 
poczem uznała skargi dostawców za bezpodstawne. 
Dostawca Niewiażski opowiada historye z wekslem 
pułk. Krestyńskiego. Pewnego razu pułkownik po­
wiedział mu, że wskutek ■ skarg przedsiębiorców 
prawdopodobni# będzie Zmuszony opuścić sw e  sta 
no wis ko  i stracić miejsce, które m.u daje dochody, 
a iest on człowiekiem biednym, Świadek ofiaro­
w ał się dostarczyć mu pieniędzy na weksel. Puł 
kownik zmilczał; niebawem jednak jeden z makle­
rów zaproponował świadkowi zdyskontować w e­
ksel- Krestyńskiego na -rb; Ś w  adek zgodził 
się na to, następnie protestował ten weksel i oddał 
do sądu, lecz dotychczas pieniędzy nie otrzymał 
i- zmuszony bvł położyć areszt na pensyę pułko­
wnika Świadek, adw. przys Leszcz, występował 
jako obrońca pułków tiika w  procesie jego o  pod- 
mawianie świadków do złożenia fałszywych zeznań 
w  jego sprawie rozwodowej. Krestyński został w 
tej spraw ie  uniewinniony. Po zbadaniu 5 świad­
ków, zeznaniu których nic nowego do spraw y  nie 
wnoszą, sąd- przystęoujt do odczytywania dokumen­
tów i zeznań świadków, którzy się nie stawili. Od­
czytano przedstawiony przez prokuratora dokument 
urzędowy o wszczęciu śledztwa pierwiastkowego 
przeciwko pułk. Kresłyńskiemii w sprawie t. zw 
purt-artur: b e j  (oskarżony prowadził roboty budo­
wlane na Dalekim Wschodzie), oraz zawiadomienie 
Jo w ó d c v  44 b tygady artyleryt d stratach, poniesie 
nych przez skarb wskutek zbyt powolnego p row a­
dzenia róbót około budowy kc-szar w  Berdyczowie 
Następnie odczytano -zeznania niepirzybyiych na 
spraw ę świadków inżyniera Strawińskiego i techni- 
s a  Potapow-a, którzy stwierdzają, że pułkownik 
Krestyński ręadko przyjeżdżał ao Berdyczowa, 
wskutek czego zdarźz.y się częste zwłok ’ w  pro­
wadzeniu robót około budowy koszar.

O godz. 5 po poi. posiedzenie sądu zostało 
przerwane. Jutro w  dalszym ciągu będą odczyty­
wane dokumenty, poczem rozpoczną się rozprawy 
stron.

TEATR I 1EUZYKA -
Teatr Kramskiem.

Gościnne występy Zelwerowicza w otoczeniu trupy 
łódzkiej.

Porządek, w jakim pójdą po sobie sztu­
ki zapowiedziane na gościnne występy trupy 
łódzkiej, będzie następujący:

Ponit działek, dn. 28 lutego „Pan Jowial- 
ski* —  Al. hr. Fredro; wtorek, dn. 1 marca 
„Panna Mabczewska* —  G . Zapolskiej; środa, 
dn. 2 marca „Jadzia* — Mańkowskiego; czwar­
tek, dn 3  marca „Złota czaszka* —  Słowac­
kiego, piątek, dn. 4 marca „Historya o czło­
wieku, który się ożenił z niemową* —  Anat. 
F rarce  a i „Historva o człowieku, który wyda­
wał i-tsrno rolnicze* — Twaina; sobota, dn. 5 
marca „Zygmunt August* i „Śmierć Ófelii* —  
W yspiańskiego i niedziela, 6 marca, w połud­
nie „Chory, z urojenia* —  Moliera i wieczo­
rem „Rpżbirki- Blizińskiego. ;

'i *  fj % &  UT̂ A-1T  "i|t ‘ « t v...
PRZYJECHALI DO KIJOWA.

Hotel Cuntiiutuiuk pp Kenig, crt. zarz. e. 
Adolf Forszteter, cz. zńt-r. c. Berdyczów; Jan Za­
leski, adw. piz. 2 Żytomierza; Gap mci, adm.; M. 
Cjrchanowski, adm., z Petersb,; M. Kagan; Ziskind; 
Gajewski; Berensohn z Moskwy; Trojanowicz z 
g. pod.

Qxand-HMeV. j .  Smirnow z Petersb.
Hotel Hiadgniitka: pp Kabyszew, dyr. c.; 

Gukowyj-Gerkiewicz- Azrag, adw. prz. z Czerkas; 
Bojekow; Prokosa; Wąsowicz; Strojnowskr, dyr. c.; 
Su*ełow; dyr. c.; Korobieinik, dyr. c.; Perkowicz z 
Sum ; Grttnaj, adm maj Webera; Alenicyn; Żełu- 
bowskaj Gcibiowica- Szule; Wiuokui .

t f ik  l Franęois: pp. Stankiewicz, dyr. c., W; ■ 
famowsk1; Widowski. dvr. c.; Lizon; Piątkowski z 
Wars*.; Sitkowski z rN>ft.; Garliński z Warsz.; Ra- 
djujowsku, art.; Bolesław Dąbrowski; Zwino-
grodzk*

Hotel FrmUuge: pp. Aleksander KurHiumow, 
d tr c.; Meerwald z zagr.; Michał Regulski z p. 
uszyć.; Czesław Radzimiński z Charkowa; J. Wolt- 
sobń r  Lut ien; Julia Żulińsha z Charkowa; Eugenia 
Karpeko z Moskwy.

Hotel Versailles: pp. Teodor Komaruicki z 
Biał. C.- A. Szupp z Rostowa.

Hotżl Univtsrsal: p. Roman Karasiński.
Hotel Itnya. pp. Józef lewiński z Warsz.; 

Stefan Majtynowski z Biał. C.; Karol Mązanki z 
V»Tarszawv

Ilutt Sań Ilcmó: pp Czepiuogij; Tomaszew 
ski; Moraszko, ob.; Wiełfez.

łfob t „ tF. VóbmonyH: p. Dzierdzkjewski, dyr. 
C. Itzyszczów.

Hotel Patie: p., Si. Gałkowski z Warsz.

WYJECHALI Z KIJOWA.
Hotel Continental: pp. Jakowlew do Mos.;'

Dunajew do Mos.; Kamin do Mos.; Mołdawski dc 
Warsz.; Grele do Chafk.; Szwercuran.

Grand Jiótcl: pp. Emeryk Mańkowski; lozef 
Mańkowski

Hoiel Hładyniuka: pp. Bekariukow; Kraft; 
Htasko; Burdin.

Unici ymsitoftc: pp. A. Agrarnow do Pe­
tersb.; Konstanty Niemarokow, adv.. prz. do Char­
kowa; Edmund Taraszkiewicz do Kastowa; Michał 
•Szwedów; F. Stadler do I.wowa; Wł. Krzyżanow­
i c  do Humania; Karol Sigfi id; Józef Zapokski.

• Hotel Franęois: pp. Wieriowkina, gen.; Mo­
szyński; Rudnicki; Podgórski; Jan hr. Krasicki do 
Lucka; Erazm hr. Krasicki; Rudzki; Troniewski, 
dyr. r.; Marenż do Wirsz.; Strzałkowski; 1 emińska, 
irt. do. Moskwy; Konst. .Strzałkowski do Biał. C .; 
Stan. Strzałkowski do Biał. C.

Hotel Uosya: pp. Dziewanowski; Mickiewicz; 
Cerber; Pawłowski; Weksler; Prószyńska; Tasieńska; 
Chojnowski; Iwanrzenko; Kunianowski; Pokrzcw- 
nicki; Korzeniews':i.

Hotel San Berno: pp. Senten, dyr. c ; Prze­
k u c i ; ,  ̂ tfeliot/, ,

T elegram y.
(Gd korespondentów własnych)

Skon.

W arszaw a. —  Zm arł zasłużony i ceniuny 
pedagog, dyrektor dwu szkół męskich Emilian 
Konopczyński, lat 7 1 .

Proces akademików ruskich.
LwftWi —  Wczoj ł j  przesłuchano pozosta­

łych oskarżonych o napad na uniwersytet lwow­
ski akademików rusipów. a

Koncert.
i  H’ÓW -rt  W ezura j wreceprem  od b y ł  rfię 

koncert w rocznicę skonu Szewczenki. I Uro­
czystość zagaił przem ówieniem  poseł ukraiński 
Lev, ichi.

Choroba K isie lew sk iego .

LWOW. —  Zachorował na postępowy pa­
raliż znany pisarz dramatyczny, autor „Szalo­
nej Ju lk i“ , Jan  August Kisielewski. Chorego 
przewieziono do domu obłąkanych.

Plan wspólnej mobilizacyi
Paryż- —  Celem uspokojenia opinii pu­

blicznej dziennik „Liberti* zapewnia, że rozpo­
częty za życia króla Edwarda V II plan wspól­
nej mobilizacyi Francyi Austry: doprowadzo­
no obecnie do końca. W  razie wojny floty 
obu mocarstw również będą działały wspólnie 
na podstawie ściśle opracowanego planu.

Kam pania przeciw rząHow a-

Petersbuig- — w  kuluarach krążą pogło­
ski, ze kampanię przeciwko rządowi prowadzi 
nietylko opozydya, lecz nawet prawica, nieza­
dowolona z osoby Stolypina.

Przyjazd Tołmaczawa.
Petersburg.— w  związku ze sprawą po­

sła Nikolskiego, pociągniętego do odpowiedzial­
ności sądowej przeg naczelnika m. Odesy Toł- 
maczowft za potwańz, ten ostatni przybył do 
Petersburga.

Skandaliczni nadużycia.
Petersburg.— W  sprawie Kuźmiua, oskar­

żonego o roztrwonienie sum, należących do ku- 
ratoryum trzeźwości, skompromitowanych zosta­
ło wiele osób.

Obecnie wyszło na jaw , że roztrwoniono 
również 115 .0 0 0  rtibłi, które nadesłane zostały' 
przez ,osoby nieznane do kuratoryum w postaci 
ofiar. Pieniądze te nie były nawet wściągnięte 
do ksiąg kasowych. Obecnie sędzia śledczy, po 
zasięgnięciu infonaacyi w biurze pocztowem, o- 
kreślił ściśle sumę roztrwonionych ofiar, które, 
jak się okazało, przegrane zostały w karty.-Ad- 
ministrącyę kuratoryum pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej za bezczynność.

ftcńlizae/a
NflW-York- — Departament marynarki w y­

siał do jednego z portów meksykańskich krą­
żownik wywiadowczy „Chester*. Do Gal we- 
stonu towarzyszyć mu będzie drugi krążownik.

Waszyngton —  Ministerstwo wojny w y­
syła do Tekasu trzy aeroplany. Do tegoż sta­
nu udaje się w celu osobistego kierownictwa 
manewrami naczelnik sztabu generalnego W o- 
od. Pomimo zapewnień uspokajających, prezy­
dent Taft zamierza pokazać mocarstwom euro­
pejskim, że Stany same bez pomocy Europy 
poti afią przywrócić spokój w Meksyku. Wkro- 
czenu wojak do Meksyku nastąpi tyko w ra­
zie osłarecznośei.

NftW-York. —  Prezydent T aft pu raz dru­
gi konferował z < mbasadorem meksykańskim. 
Rozffiówa trwała dość długo.

Dtew-York, —  Wiele dzienników gani za­
rządzenia Tafta. Gazety przyznają, że ostate­
cznym celem mofcdizacyi są r ;e manewry, lecz 
stworzenie silnego kordonu wojskowego na 
pugi«riłezu meksykaaskic.ii, który ma zapobiedz 
przemycaniu broni do Meksyku i przekraczaniu 
granity przez odd noły rewolucyonistów, plano­
wo foraiffijącycb się w stanie 7 <xas.

Prttyd ent bx< ksykadski Diaz miał jakoby 
telegratteznśe podziękować Taftowi za zarządze­
nia powyższe.

W wyższych uczelniach
Petersburg —  w  uniwersytecie w szat­

ni dokonano obstrukcyi.
Z  gmachu wyższych kursów żeńskich po- 

licya zc-stała u»uniętŁ
W  iipstytucie medycznym oraz górniczym 

wyklsuiu nte było-
Petersbuig —  Rektor uriwersytet i pe- 

tei ębtwd iego ozn a jm i te jeżeli w najbliższym 
czasłć wykłady na- uniwersytecie nie zostaną 
wznowione, to półrocze -obeene nie zostanie 
śtudt utoń  załici-oue i wydane zostań' zarządze­
nia niepożądane ala studentów, korzystających 
ze stypendyów.

Październikpwcy wobec Stolypina-
Pe^erśtUltg —  Powiadają, że pażdzierni- 

kowiec Szydłowskij podczas debaiów nąd pre- 
liminaizem ministerstwa spraw wewnętrznych 
wygłosi1 mowę, w której oznajmia że nad­
szedł już wielki czas d la przeprowadzenia re­
form, gdyż uspokojenie j.uż nastąpiło. Polityka 
Stolypina, posiadające obecnie kierunek prawi­
cowy, poddana zostanie ostrej krytyce.

Kara praoowa
P e te rs b u rg — Redaktor pisma ,,Kr“ stian 

skoje Dielo* Klriakow, pociągnięty do odpo­
wiedzialności z art. 139 , skazany został na rok 
twierdzy.

Różna.

K f l ł S r .  W  Kłodawie, powiatu kolskie­
go, nieznani napastnicy zranili ciężko 2 straż­
ników.

(Od Agcncyi Petersburski^)).

Duma Państwowa.
Posiedżejile z dnia 25 lutego-

Przewodniczy lis. Wołkonskij.
Duma przez powstanie uczciła pamięć 

zmarłego posła od gub. pskowskiej TKaczewa. 
Następnie przewodniczący ogłasza piśi lieamą 
pozakolejną dokłaracyę Zamyskowskiego, w któ • 
rej ten ostatni w aiaża żal z powodu słów w y­
powiedzianych przez siebie na ostatniem posie­
dzeniu wieczornem, pod wpływem rozdrażnie­
nia, wywołanego ciężkieaii obelgami, skicrowa- 
nemi w jego stronę przez Gcgeczkori. Nastę­
pnie Duma przyjmuje w szystkie paragrufy pre- 
linti«arza św. Synodu i przechodzi do prelimi­
narza budżetowego ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Referent kS- Golicijll, wskazawszy, że pre­
liminarz obliczony jest r a  98,284,749 rb., tłu­
maczy, że komisya budżetowa nie poruszyła 
sprawy polityki wewnętraaej, peniewnż po pier­
wsze o tem mówiono przedtem bardzo dużo, 
po diugie ministerstwo zlekceważyło poprze­
dni® życzenia Dumy, po trzeć:e zaś, komisya 
była zajęt* skomplikowaną pracą o ckarakłe.ze 
czysto budżetowym przy sprawdzaniu pozycyi 
kredytów opancerzonych.

Zastanawiając się nad poszczególnymi w y­
datkami, Goltcyn zaznacza, że ministerstwo 
projektuje dokonać reorganizacyi rady mini 
sfcri. Go zaś dotyczy zmian w statystyce, to 
wskutek odrzucenia przez Radę Państwa opra­
cowanego. przez D uaif projektu prawa nowy 
spie-ludności uległ zwłóhi. Spsawa o generał- 
gubernatortch pcutosłaj* w zawieszeniu. W y­
datki na utrzymanie policyi nie są uregulowa­
ne. Dezyderat, dotyczący oddania dozoru we­

te ry n a r y jn e g o  w ręce ziemstw, nie został prręz.J 
m inisterstwo u rz e czy w istu io ry ;  k ^ i i s y a  jędna ’; ■ 
że pozostaje  przy swem  zdaniu. N anząk ie irz . ;- ]■ 
nie referent w  imieniu kotnisyi%biK.1ż*ti.i.vej w \ - 
p o w ia d a  życzenie, by  m inisterstw o w  ja i; 11 a j - 
krótszym  czasie w niosło  p ro jek ty  p r a w a  o r e ­
formie policyi,  o zmniejszeniu k redytów  n a  w y ­
datki n ad zw ycza jn e  i t. d.

Miejsce przew o d niczącego  zajm uje  K a  
pustin.

Naczelnik głównego zarządu do spraw 
prasowych wyjaśnia, że niepi zedstawienie no­
wych etaców centralnego oraz miejscowych za­
rządów do spraw prasowych wynikło wskutek 
notrzeby pogodzenia tych etatów z projektem 
prawa prasowego, który będzie wniesiony w 
roku bieżącym.

Pu Tyszkiewicz, zastanawiając się nad sy- 
tuacyą, w której się znajduje obecny teatr ro­
syjski, dochodzi do wniosku, że należałoby po­
łożyć kres twórczości dramatycznej, mającej na 
celu propagandę rewolucyjną. Nic nie mając 
zasadniczo przeciwko saty-ze, dotykającej po­
szczególnych działaczy politycznych, mówca w y­
powiada sic przeciwko sityrze, skierowanej 
przeciwko ustrojowi państwowemu i tradycyoin 
historycznym narodu rosyjskiego.

Mówca twierdzi, że żydzi systematycznie 1 
dążą do opanowania teatru rosyjskiego. Żydzi 
stanowią 09^ ogółu działaczy scenicznych. J e ­
dyny wielki organ prasy teatralnej znajduje się 
w rękach żyda. Połowa członków nawet Cesar. 
Iow . Teatralnego jest narodowości żydowskiej. 

(Oklaski na prawicyl.
M aldakow, poruszając ogólną politykę rzą­

du, dochodzi do wniosku, że polityka ta nie 
uległa zrrirnie. Rezultaty tej polityki są wi­
doczne. Niezadowolone z niej są nawet najbar­
dziej pokojowo usposobione elementy centrowe 
w kraju. Duma w ciągu czterech lat niczego 
nie zrobńa. Lecz oprócz ogólnego niezadowo­
lenia daje się obecnie zaobserwować ogólne 
zwątpienie. Idea związku rządu z większością 
Dumy zbankrutowała. Rząd pozwala swym 
gubernatorom na samowolę, byteby potrafili ord. 
przeprowadzić do 4-ej Dumy elementy prawico­
we. Rząd nie chce odrodzenia Rosyi. Jest to 
dwulkowy Janus, który z jednej strony prawi 
o szerokich reformach, z drugiej zaś, oklaski­
wany przez prawicę, dokonywa złych, czynów. 
Idea związku pomiędzy centrum a rządem zo­
stała skompromitowaną. Potrzeba uczynić jedno 
z dwojga, a lfo  stanąć z rządem przeciwko wła­
snemu sztandarowi, ałho z własnym szLanda- 
rem— przeciwko rządowi. (Oklaski na lewicy'.

Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucz- 
kotc.

A ndrejczuk  twierdzi, że wta Ize miejscowe 
nie dbają o interesy włościan. Praw a serwitu­
towe włościan w kraju Poi.-Zachodnim syste­
matycznie gwałcone są Drzez miejscowych oby- 
wateli-pclaków.

M otowiłuir, występując w obronie polityki 
rządu wogóle i min, ,spr. wewn. w szczególnoś­
ci, utrzymuje, ze nielpodzicja pesymizmu Makła- 
kowa. W+ększość Dmuy spracuje poważnie i 
produkcyjnie.

Kropotow nawołuje do odrzucenia preli­
minarza i nalega na rozszerzenie praw budże­
towych Dumy Państwowej.

Predkaln zarzuca rządowi, że stosąjg d<j. ^ i.2 
robotników politykę ucisku. Gnębiąc ruch współ- 
dzielczy, a nawet strajki ekonomiczne, rząd 
uniemożliwia robotnikom walkę legalną i pcha 
ich na drogę walki czynnej. (Oklaski;

Następne posiedzenie odbędzie się jutrc

Pbtęrsburfk —  Na naradzie posłów do ro­
syjskich Izb prawodawczych, która się odbyła 
pod przewocuuctwpm Guczkowa, postanowiono 
Wobec spodziewanego w maju przyjazdu par­
lamentarzystów angielskich wybrać komitet w y­
konawczy. Ti',;” '

PetersDUrg. — Minister spr. zagr. prze­
pędził noc spokojnie Przebieg choroby jest 
zupełnie normalny. Wrzód w gardle koncen­
truję się. Przełykanie znacznie swobodniejsze. 
Temperatura 37,2.

7 parlamentu angielskiego
Londyn. —  Izba gmin, posiedzenie której 

ciągnęło się do godz. 5-ej zrana, byia w nocy 
areną gwaltownyth scen, jakie nie miały tam 
miejsca od lat dziesięciu.

. O północy Chamberlain zaproponował 
zamknąć posiedzenie. Churchill w imieniu rządu 
oświadczył, że debaty powinny odbywać się 
w dalszym ciągu.

. Bąlfour oznajmił, że Asąuith obiecał na 
rozpatrzenie projektu prawa dać dosyć 
czasu bez ząciagania posiedzeń. Churchill od­
powiedział, że rząd nie może zmienić swego 
postanowienia.

Posiedzenie odbywało się w dalszym cią­
gu. Ile rązy Churchill występował z propozy- 
cyą skrócenia dyskusyi w sprawie poszczegól­
nych rozdziałów, wszczynały się hałaśliwe sce­
ny. Opozycya starała się nie dopuścić Chur­
chilla do głosu. Speaker nawoływał nadaremnie 
opozycyę do porządicu.

O g. 3 1/„ zrana Balfour poraź drugi w y­
stąpił z propozycyą zamknięcia posiedzenia. 
Churchill sprzeciwił się, co wywołało znowu 
burzliwe zajścia.

Londyn. —  Izba gmin. Po g. 5-ej zrana 
obrady trwały nadal. Dyskusya p-zerywaną by 
ła hałaśliwenii sprzeczkami pomiędzy opozycyą 
a większością rządową. O g. 9 111. 55  zrana 
posiedzenie przerwano do g. 12-ej w południe.

Cnrystyflnia —  k a Jtin g  przyjął projekt 
prawa o skasowaniu specyaltiych przywilejów 
rybaków rosyjskich w Finmarkenie, przyjęty 
już przez odelsting.

Londyn.— Budżet marynarki na r.‘ 1 9 1 1 —  
19 *2  obliczony został w kwocie 44,392,500 
funtów szterlingów. Na budowę statków, w 
tej liczbie pięciu wielkich pancerników, żądano 
15 ,003,877 funt. sterl. Zaprojektują również 
zwiększyć skład osobisty floty, o 3,000 osób.

Belgrad .— Generał Stefanowicz przyjął te­
kę ministra wojny. Kryzys załatwiony.

Paryż- —  Według oświadczenia Monisa, 
dyrektor kolei rządowych wyda! rozkaz przy­
jęcia na służbę 23 urzędników, uwolnionych z 
powodu strajku.

W aszyngton. —  Departament marynarki 
wydał rozkaz wysłania natychmiast krążownika 
strażniczego „Chester" do Tampiko w Mektgr 
ku. Oprócz tego wysłano do T exas według 
pogłosek trzy balony sterowane, a z New-Yor 
ku wypłynęły do zatoki meksykańskiej trzy 
opancerzone krążowniki. Ze „Słonego Jeziora" 
władze mormońskie donoszą, ze w potyczce pod 

-Grfsagrande meksykańskie wojska rządowe 
zwycięży ty powstańców.

Wiedeń.— Według doniesienia „Fremden- 
biatt", Aehsenthal polecił amłWkś<wk)p«wi au 
stryackieinu w Petersburgu poinformować się 
o zdrowiu Sazonowa.

Teheran.— Prezesem mcdżylNu wybrany 
zosttd j jednogłośiiif .Ivlota men-uk Mulk.

N s\.'-York.—-W m. Plesentpery (Stan Wis- 
-:.) 11 si 11) eksplod ow ało  pięć sk ład ów  wojskowych 
prochu. W ed łu g  ob iega jących  pogłosek w o- 
kolicach i w niitsćie  uległo zniszczeniu kilkaset 
dom ów. Wybuch da! się  odczuć na odległość 
stu mil od Plesentpery. Wywołał on panikę. 
Krążą pogłoski,  że 350 osób odniosło rany. 
Je d e n  człowiek został zabity. Straty w yn o szą  
5 0 0 ,0 0 0  dolarów .

Ateny. —  Ateńska ageneya telegraficzna 
donosi, że w pobliżu Dere)! żołnież turecki na­
pad! na greckiego, idącego po wodę. W  czasie 
starcia między grekami a turkami zabity został 
żołnierz turecki. Naczelnik tureckiej straży po­
granicznej upewnił oficera greckiego, że powo­
dem zajścia było nieporozumienie i że przedsię- 
weźmie on środhri, mające na celu zapobieżenie 
na przyszłość podobnym wypadkom.

Wiedeń- —  Cesarz w reskrypcie na imię 
aicyksięcia Rainera składa mu życzenia z oka- 
zyi 50-letniej rocznicy działalności jegc na sta­
nowisku kuratora wiedeńskiej akademii nauk i 
dziękuje mu za zasługi, położone dla kraju i mo­
narchy.

Londyn.— Nowy program budowy okrętów 
przewiduje oprócz pięciu pancerników budowę 
3  opancerzonych i jednego nieopancerzonego 
ki ążownika, 20 kontrtorpedowców, 6  łodzi pod­
wodnych, 2 kontrtorpedowców rzecznych, kilku 
warsztatów pływających i szpitalu okrętowego.

Giełda Petersburska

Dnia 25 lutego 19 1 1  r.

W eksle  terminowe n°, Londyn 3 m. 10 f. st. 
„ ozeki za i c  f. st. .
„ na Berlin 3 m. za 100 m. .
„ czeki za 100 m a r . .
„ ns P^-yż 3 m. za 100 fr.
„ czeki za 100 fr.

Dyskonto gmłdowe 
4*/0 Państwowa renta.
5 %  Pożyczka 1905 r. . . .

Pożycaks 1908 v. . . .
41 j20/j Pożyczka 19 0 ;  r.
5", o Pożyczka igoć r.
41/2°/„ Pożyczka 1909 r.
40/0 L isty  zast. Szloch. Bankn .
41/2c/° L isty  zast. Szlach. Banku Ziem.
5%  . ’> n u p
4° e S w a d e c t w a  włościańskie .
+V27o n t
5°'0 ...wiadectwa włościańskie .
5°/0 Pożyczka prem. 1864 r.

„ 1866 r. . .
5 %  Obi. prem. Szlach. B a n k u .
3T2%, L isty  2 aat. Szlach. B.iOku Ziem. 
41/a% Oblig. Petersb. M. Kred. T-a.
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51 1,70 Óblig. Odesk. Kred. T-a

„ Sesar.-Taur.  B . Z.em.
„ Wileńsk. Ban. Ziem.
,, Dońsk. . . .
Kijowsk. Banku Ziem. 
Moskiewsk „
Niż.-Samar. „
Połtawsk. „
Ttilsk. „
Lharkowsk. „

'41 2 10 Listy Zast. Chcrs. Banku Ziem. 
A kcye  i-eo T-a  Źeg l  po Dnieprze.

„ 2 £ O „ „ „ *,
A kcye  i - a  Kaukaz i 1/e rk u ry .
A kcye  Rosyjsk. T-a Ż c g l .  Himd Czarn. 

„ Ros. T-a  transport, i asekur.
„ T -a  Ubezpieczeń „R o sya" .  .
„ toosk K. W o roneż. ko, :i 
„ Mosk. Wind.-Rybinsk.
„ Poł.-Wschod. kolei 
„ /xuw:;kc-Doilsk.
„ W ołżsko Kajnsk. b.
„ R ssy jsk  dia Handlu Zew n . . 

A kcye  Ros. Chińsk. . ' .
„ Ros. Handl. Przem ysł.  .

A kcye  Petersb. Międzynar. Kom erc.
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. .
„ Peteńob. P ry w '  tn. -Kom.
„ Kijowsk. p ryw . bstiku nandl.
„ Bi srarabskó T a u ry c k .
„ V/ileńsk. Ziemsk. Banxu ’
„ Dońsk. Banku Ziernsw. . L 

A kcye  Kij. B aaku  Ziem skiego 
„ Moskiewsk. „
„ Niżcgor.-Samar. „
„ Połtawsk. „
„ Petersb.-Tulsk. „
„ Ch irk^wsk. „
„ Bakińsk. T -a  Naftow.
„ Kaspijsk. T -w a  . . .
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„ Naft. T-a  Br. Nobel. .
Udziały Tow. Naft. Br. Nobel .

„ B  ansk, K opaln i W ę g la
„ Brańsk. Fabr. szyn
„ Naft. T -w a  Hartmap ■
„ Kołom'".ńsk. Fabryki •
„ Fab i .  ' Ja lc e w s k .  .
„ Petersbui sk Mitaterg.
„ Nikopol-Ma.riupc.lsk.
„ Putiłowsk

Udziały Kosyjsk. Balt. Fabryki.
„ Ros. Lab r  lukomot (Bue) . —
„ T-a Odlewni stali „Sorm ow o “ i4 4 ' l j—E4j i| 

A k c y e  Fabr. W ag. Feniics. . . 273—275
„ 1 -a „Dwigatiel" . . .  —
„ Dońsk Jurjew sk. Metal. T-a . 279—a8r

Usposobienie z walorami państwowymi sp« 
Kojne; z prem iow kam  siabt

8 W Ł B Y  Z A B B U i C I K .

Dnia 25 go lutego 1 9 I 1  r.

BerFu. W ypłaty  ua Petersburg sp. **6.375—
i j y ,  ą iC.23;

Kurs w eks low y  ua Patersbu-g na & dni —•• -  

ł W 1,, pożycza* 1905 r. . .  . U 1 50
4°/(l rent*  pań *wowr 1894 r. . . K  P

Rosy; bil  kreayt. 100 rb. . . . 2 10 .35

Dyskonto prywatne 

UspO&ooicnit: spokojne i. stań 

Wled»A.—53/0 pożyczkw rosyjska 1006 r.
Paryż.—W yp łaty  na Petersburg;

Cena najniższa

Cena najwyza?* . . . .

4 %  renu. państwowa 1894 r.
4l/ i%  pożyczka iuoo r. .

5°/j pożyczka rosyjska 1900. r 

Dyskonto prywatne 
Uopoaobięiue lepsze.

Loiuły*.—3 V0 poźyczu . rot.yyaa 1906 r.
4V*P/p pożyczk* rosyjihj. 19091.  bez kup. 99'/* 

Usposobienie spokojne i stałe.

Amsterdam.—5 %  pożyczka rosyjska 1906 r. 99lV *  
4‘ /2° B pożyczka rosyjska 1909 r. 9j  ,

3 1
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aVłe« ,
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D Z I E N N I K  K I J O W S K I 5

Robert Hickens.
*

jflr. greynea.
D la  r o z c r w a n i i  myśli w y c ią g n ą ł  ze ­

szył i «r>v.-<:k, i na piórwsze; stronie napisał: 
„.\ót'i.‘!:i d f  (ifriik ntekici ulapri i iiir/iAt/iK* 
•v'V.“ . 'Poc/ęm : " cT/ud i spogląda: na tylu! sw ej 
p ierwszej literackiej pracy , roaim-sif ijar nad 
tmó, jal;a też Ijedz * jej t r e ś ć

Jak- mjflaf, u id/iał siebie w afdykań- 
ei ich s,:v*.i$ł.rh, w meczetach, u- domach d e r ­
w iszów  i w ha/arach, ULófY seh  c w yo brażał 
na \. z T  i podobieństwo tych, które w i. lk i  p a ­
nini i e/lw;:k*nvie królew skie j  rodzi t : j  uirrądzali 
niekiedy na dobroczynne mele. 1 Yzed.stawia !v 
inti si<; też piękńć ‘ harem owe damy o wielkich 
ow alnych  oczach, ze spuszczanymi c z arn .m i 
warkoczam i, i m uślinowym i, zlotem' tkanym i s z a ­
ra w a ra m i ,  tak że g d y  pooią-g staną! w porriic 
w  'i>ov! r, zbudził s i f j z  maic&ś jak R ip  V a n  
W in k le  z d ługo letn iego  snu. c 'ią5:ka ch oroba  
z a jm o w a ła  potem c a ły  uirfysł je g o  przez czas 
jakiś,  następm Y zaś re k o n w a le sc c n c y a  w innym, 
j u i  poc.ągu.

W  Paryżu zjadł <.1.1 arl w  bufecie, i w o- 
znaczońej godzinie stawi! się na peronie, łby
w su ś*ć do e-Nprc-su cMchodząh- d i ł l  M arsy  li i,
ogiądnął' się leż zara,. za- Darelic in i za swoim 
neseserem podróżnym , ani jed nego , m i  d ru g ie ­
go  nie' b y ło ' je d n a k  nigdzie y l d a ć  P o c iąg  sta!, 
pasażopo.vn* w siad ali ;  stare  dam y k u p o w ały  p o ­
duszki i c ;astka; starzy  panow ie  z aop atryw ali  
się w „'Figa: >“ i „Tul i J ła s “ ; agent R o o k 'a  
zawzięcie  tlómaczył jak iem uś turyście  dokładną 
różnjrcr; między out i M)ł ,  ale Darc-lTa ani „ l i ­
du nie' b-yln, Mr. G re y n e  pozostawił go byl na

pratforirffę ze szczegółow ą instrukryą ,  ja k  i gdzie 
ma wsiąść  do wagonu, a on pomimo to znikły 
i wszelkie  p oszukiw an ia  przy  pom ocy usłużnych 
urzędników spełzł} n a  niczein.

Nakoniec  Mr. < > re w ie  w rzuco n y  został do 
syp ia ln e go  w ago n u , gdzie go jak  piłkę złapał 
kontroler, w  chwili g d y  p oc iąg  już z d w orca  
w yrusza ł.  ,

W  chwilę później, spo czyw ając  na rożo- 
n y m  pluszu s w o je g o  przedziału, og a rn ą ł  m yślą  
całą strraszliwość sw o je j  sytuacyi.

B y ł '  teraz zupełnie sam ; nie n iał ani 
szczoteczki do zębów, ani brzytw y , ani szczo­
tek, ani' gąbek, ani sz lafroka, ani pantofli . Ryla 
t-o sam otność p ra w d z iw a  i kompletna. P o m y ­
ślał n pjMlróży m orskiej, podczas której nie b ę ­
dzie pomocnej ręki, k tó rab y  inu ulgę piv.\nio­
sła \ iT ęp ien iu ;  o przyjeździc do A fry k i  bez 
:kr * nego i w iern ego tow arzysza,  który  razem 

/ nim by sięs d z iw o w ał m ie jscow ym  obyczajom  
i ułatwilliy mu ciężkie chwile na c łowej k om o­
rze,'* tf stiwsznycli ś ro do w iskach  złości,  z.brodni 
i rozpii-gy, w których przyjdzie  mu się sam e ­
mu po nocy obracać ,  by zdobyć m aterya ł  dla 
żarłocznej i n ienasyconej „ K a t a r z y n y " .  A  tak 
układał sobie, że wszędzie z sobą weźmie Da- 
re lka , k tó ry  z taką p raw d ziw ie  angie lską , dzie­
cinną n d k a w o śc ią  cieszył się  z n o w ych  dla s ie ­
bie i nieznanych widowisk..

A  teraz byl sam, praw ie  jak  R ob inson  
C ro so e  na odludnej w ysp ie .  G d y  kontroler p r z y ­
szedł słać łóżko, mr. G re y n e  opowiedział mu 
smutną sw ą  ! ifttoryę.

- -  Musieli go  gdzieś zwabić, proszę paiia 
yv neseser id  t w a rto śc io w y ?

-  Z  krokodylej sk ó ry  ze złotymi przy-
TTorami.

—  W  tal.ii i razie nie zobaczy go  już 
San praw dopodobnie  n igdy .  P iześp i  się n ieza­
wodnie w Sekwanie ',  a ju tro  w ysta w ią  go w 
l.a Morgue.

MV. G r r y u e  zadrżał. Z ły  to był p ro g n o ­
styk etła je g o  podróży, w ypił  więc sodow ą m o ­
dę z mocną wódką, zam iast z w yk łe g o  s w e g o  
o w sian ego  trunku, i położył się spać z g ło w ą

przepełnioną m ordami i innymi straszliw ym i o- 
brazami, któi e i we śnie całą  noc go  trapiły .

Nazajutrz ra n o  przy jechał do M arsy li i  
n ieogolony, nieum yty i nieszczęśliwy.

—  G /y  jest  czas kupić szczoteczkę do zę­
bów  zanim statek do /Algieru odpłynie— spytał 
portic-ra na dworcu.

'l ak, port-er sądził, że mógł to uczynić, 
bo było V7. ery godziny  czasu.

Mr. G re y n e  więc pośpieszył do miasta 
wziął turecką kąpiel, kupił n o w y  neseser, zjadł 
śniadanie  i udał się  do- portu.

Długa to była  jaz.da po n ierów nym  bru­
ku, a ro zg ląda jąc  się na ż y w y  ruch uliczny, 
spo strzeg ł/d w ó ch  arabó w , idących w tym s a ­
mym kierunku. Z a p e w n e  także do A lg ieru  sir 
wybierali ,  a żc bandyckie podług nieg»- mieli 
fizyognom ie, więc zanocował ich sobie w ze­
szycie o afrykańskiej zdrożności, bo oprócz o- 
samotniemft mial także silne poczucie o b o w ią ­
zku dla- wielkiej n iew iasty , pozostałej na  Bel- 
g r a c e  S  |Harr. W szakże  była ona m atką jogo 
dzieoi, tw .jzczynią je g o  fortuny, a po lega ła  na 
nim .ślejwg Z a r a z  więc napisał:

„W idziałem  dziś dwócli a ra b ó w . Mają 
gole nogł. W y g lą d a ją  n i  zdolnych do wszystk iego. 
Nie ździwiłsyin się, gd yb ym  usłyszał, ze oni... 
_1 i su- zatrzym ał. —  Co oni? Uczynili coś? 
No tak, aifc co? T o  pytanie. W ys ila !  w y o b r a ­
źnię, a le -n ie  udało mu się  w ym yśleń d om nie­
manych • ich ■■ zbr-oidnrp widocznie wiadom ości 
je g o  o ludzkich n io praw oźriarh  b y ły  cokołu iek- 
ograniczone, i poraź p ierw szy  w życiu z a w s t y ­
dził się te go  i ża łował,  iż nie wstąpili do mili- 
c} i. Pocieszy !  się ' jed nak  w krótce  m yślą, że 
za p arę- tygodni stanie się go d nym  naw et c z yn ­
ni j arm?i, i z uśmiechem spojrzał na  gćh era ła  
Bertranda, go tu jącego  sic do odjazdu z uderze­
niem dw unaste j.  G d y  wchodził na  pokład oczy 
je g o  sf/ocząly na szczuplutkiej i szykow nej p a ­
nience, k tóra  szła przed nim z małą torebką 
w ręku, i w yd a ło  mu się, że p lecy je j dziwnie 
mu ja k o ś  są znane. B y ły  to plecy, które n a j­
widoczniej um iały dbać o siebie, które z p ew ­
nością nie potrzebo w ały  iść  przez życic  sam o t­
nie i bez pod po ry  i które stanow czo bardzo

N adarem nie  pa- 
mógl je  wddzieć

pociągającerni się  w y d a w a ły ,  
mięć s w ą  w yw iał.  Gdzie też 
i kiedy?

Przypom nia ł sobie plecy sw ej żony, p ła­
skie, potężne, szanowne. T e  b y ły  zupełnie in­
ne— w ięcei algierskie może, więcej podobne do 
tego, z czem może spotka się podczas badan ia  
afryk ań skiej zdroż. n ośc i .

W  tej chwili s łużący o k ręto w y w skazał 
mu je g o  kabinę, s tattk  odpłynął i: dalsze jego 
rozm yślan ia  zaczęły s ię  tyczyć  przew ażnie  za­
toki Lugduńskie j.

Ju ż  mrok zapadał, g d y  przyszła  mu 
myśl —  o ile myśleć, był zdolnym  —  że rad b y  
odetchnąć świeżem powietrzem. W sta ł  więc 
i myślał dalej; siedząc na podłodze kajuty. 
W iedział,  że na statku byl pokład, bo- go  w i­

d z ia ł  wchodząc; powoli w ięc włożył futro, co 
dość długo t r w a ł o - -  tak z parę stuleci w je g o  
mniemaniu A le  nakoniec  dokonał dzieła, stanął 
na nogi z pomocą łóżka i um yw alni,  i czekał 
w n&dzici, że p od łoga  pow róci do jak ie jś  p rz y ­
zwoitszej pozycyi. M atek  byl bowiem bardzA 
czynftynt i porusza! się z p raw d ziw ie  a m e ry ­
kańską żyw ośc ią ,  a że nie było w id o kó w  na 
to, aby wkrótce odzyskał rozsądną ló w n o w a g ę ,  
więc nieszczęsny p asażer  p racow ic ie  zabrał się 
do w yd rap an ia  się na schody. Nie mało go 
to w ys i łk ów  kosztow ało , a ł t  przy w ytrw ałośc i  
znalazł się w końcu pod sz.arem niebem, z ca- 
ej sfły t r z y m y ą c  sit; poręczy, k tóra  je d y n ie  go  

ł jd  śmierci odgradzana.
Z  początku rozróżniał tylko szarzyznę i 

odgłos  fał i w iatru , po jak im ś czasie jednak 
zam ajaczył  mu czarn y  jakiś punkt, k tó ry  to 
nikł, to znów się uk azyw a ł ,  i zastanaw ia ł  się 
nad tent, coby  też to m o g l *  U\v. Przysz ło  mu 
na m yśl, iż może sadza się p ow ala !  i w ytar ł  
sobie twarz, bo w y d a w a ło  mu się, że ta czarna 
plama musi się zn a jd ow ać  na je g o  lew ym  p o ­
liczku. W yc ie ran ie  jednak nic  pom ogło , a p la ­
ma przybra ła  nag le  kolosa lne  rozm iary ; z w iel- 
kim wysiłk iem  obrócił w iec g łowi; i u jrzał ow ą 
panienkę, której p lecy w ch odząc  na statek p o­
dziwiał.

S ta ła  on a  o kilka k rok ów  od niego

w sp a rta  o poręcz z g ło w ą  od w róco ną; poi n i , 
mo to p raw e je j ramii; znów dziwnie  znaticm 
mu się  w yd ało ,  kaszlnął więc zaciekaw io ny , 
ale dama nie zwróciła  na to uw agi.  K asz lną ł 
drugi raz jeszc/.e głośniej, p ostan o w iw szy  twarz 
jej zobaczyć, i tv:n razem mu się m an ew r udali 
bo panien ka  obróciła  się  ku ró.ifmu, ukazujący 
łzami zalane oblicze. Przez chwilę  patrzyła na 
niego nieprzytomnie, jakby go w cale  nie w i ­
działa, i on tak sam o na nią spoglądał.  N agle  
d rgnął ; zawoła! z na jwyższem  zdumieniem :

—  Mademoisełle Y e rb e n a !
-—  M onsieur?— odparła  ze zdziwieniem p a­

nienka.
Boczkiem, ostrożni'.- %i,ę do niej zbliżył.
—  Madcmoisi-lic  W r .w n a ,  nie poznaje  

mnie pani? T o  ja ,  E u stach y  G re y n e ,  ojciec p u­
pilów pani, mą. pani E u sta rh o w ej Gik-ync!

W y r a z  osłupienia z ag c R a ł  na bladej tw a ­
rzy  panienki, aż, zbliży w say oczy sw e do je g o  
oczów  na cal, w ykrzyknęła :

—  Motl Dieii'. P ra w d * !  T a k  pan zmn - 
nionym  jesteś, /.<■ nic poznałam. '  co —  co 
pan tu robi na s/erokicm  ir.ojzu, zih.ia od [si­
ni i od domu?

—  W łaśn ie  chciałem pani zadać 10 samo 
pytanie.

IV .

— - .\ies'.i i\- panie ' rzekhi panna \ h ;  b r ­
ną srebrzystym  głosikiem — ja d ę  do mojej c h o ­
rej matki.

—  —  S ifsz a le m  przecież, że jest ona  u- 
m iera jącą  w Paryżu.

—  T a k ,  afe gd y  przyjechałam  na ulicę 
St.  I lon.orć, już jej tam nie zastałam , bo j .i 
wyw ieź li  do P g ieru .  D októr  p o w in i/ ia l ,  że 
jest to jedyna sz a n sa  uratow ani: je j ,  że je d y­
nie al rykańsihe  słuńoe może życie je] pcaiic.
Nie było zaś czasu d a w ać  mi o tern znać, teraz 
w c jad ę  za nią— i może m artw ą ją  już z a ­
stanę. (D. c. n.)

R E D A K T O R Z Y  . W Y D A W C Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

* ANTONI CZERWIŃSKI

5 # '

D-r Z. Januszewski
Biuro Agronomiczne i Laboratoryum

Kijów, Luterańska 11, te l 940 Depesze: KIJÓW -  DEWBIAN
S P R Z E D A J E

r . a s i o n a  L u r <  ł  ó w  p a s t e w n y c h  (Mamuth, Eckcn- 
dorf,' Pó lcuk iow et,  koniczyn, lucerny, i in n }c b  roślin

g o sp o d arsk ic h ’ produkeyi

W A S Z H O W C E ' 1
H. DĘB1CKIEGD na Podnla *

£ ■

i  j g n c t f i m c  ;  w i e l k i m  m e d a l e m  s r e b r n y m
Miuist. tuila.- ita W ysta-wie rolniczej w  Ploskir-oWie, oraz 
m e d a l a m i  z ł o t y m i  na w j 'S taw ie  w U desie  i Humaniu.M

O sobom , intoresującym  M  m  a a  I  a n
n a in c iem  S ^ W l O C i l C l I f O l l l lMercedes

u .Zecli: w ia tow o uznanych za najU ps/e, udziela informacyi pelno- 
ntocnik w yłączn ego jirzedstawicielu na kijowska., podolską i s ą ­
siednie gub. T - w a  B r a u n ,  £ p p  i  A l b r e c h t  w  C h a »  -  
k o m i e ,  UN K a d z i  n i ń s k j .  K i jó w ,  Hotel E rm itage  od g o ­
dziny io  do i ł  w południe i od 4 do 6 po południu, codziennie 
do 2 7 - g ’fl lutego. 1 3 0 7

Nowe piSftio polskie n a  Rusi!
O d  E7 - g o  g r u d n i a  I I I O  r .  w y c h o d z i

w  I  Ł G S ^ P O W I E  2 1o

„Tygodnik Podolski”
ergar spffłeczay 1 llterac#! oparty na współpracownictwie sił zmlejsiowyfiN

Prenum erata  zam ivjvcoi> j w ynosi rb« 5 r o o n ie .

• Administracyi Płoskirów gub. podoi., uli Aptekarska 33.
R e d a k to r  i W j-ć lawca S t e f a n  Z e m b r z u s k i

1040

Nowe Uniwersalne
S i e w n i k i

rzędowe kombinowane
strwałej i prostej budowy.
Ł a tw e  w  użycm 
Dokładne w w ykonaniu

W y p ię t e  Planet i sysl. Drzewieckiego,
własnej u!ep.-/oncj k cn stru k cy i  • ’

Wieiorz^tiwe wypislacze i przerywacze
poleca

o w a r z y s k w o  a k c y j n e

Y/l fi. Doliński
Kijów, Kreszczatyk e\s 22 

przy G rand Hotelu.

V
Egzystuje od 1900 r.

B I u R O  T E C H N I C Z N E

Z. K o z ł o w s k i
Warsz.iwd W i c j c k s  16 (i'lac. S-cn Aleksandra) telefon 40 02 . 

\ \ f  I - r o i  17 w* *\ w mieście i mi p r o w i n i t y i ,
J i  it w doimieh, pnłacaeh ł willach.

Kanalizacye i Wodociągi,
Có iżóY /an ie  e o n tta ! i ;  p r o je k ty ,  p la n y  i k o s z t o r y s y .

IM EN
Powieść współczesna.

AJam Krechowiocki 
Rb r.fio

f t O D T  ŻYCIA Op.n, ,c ść. A3óli' Dyyasińslti
A *  U. A. Gawińskiego. Wyd. ozd. Rb. j  8o, \y,< pr. i ąo

fS T E Ć IA
Rowieść współczesna.

Ant. Gawiński
Rb. i.2o

G * B**Opowieść.
Iflaryar, Gawalewicz

Rb. i . —

m i E S r o o z i A N K I  A. Ddhiańska.
■ ■  Powieść z życia młodej dziewczyny. Rb. i 50.

U £ ŁA z BukoWiećka.
Opowiadanie ze świeżo przeżvtycli dni. Rb. 1.20.

Q A M N A TA
W y  b ó r" poi‘7. v i.

Marya Konopnicka.
kop; 75, w  .opr. 1.20 ,

■ r S I Ę G A  S O N E T O M  ~ A Lange
poetów polskich. Wyhćir. kop. 80, w c,pr. 1,20

■ l Ą s l  r i S A R Z E  Wł. Nbwicki
' W  nąjpięk. wyjątkach, 2 t. w  opr. po Rb. 1.80

«J|fSl»Ól.CZE&NI PISARZE POLSCY
W  naj.eeIn. wyjątk.j Rh 180, w opr. 2.40

I M  S P c ł  u z r s N A  LITERATURA POLSKA
W. Feldman. Rb. 3.20, w opr. J

l/SIĘGARNIA M  A D f T  A  wWnisżawie 
IV Wydawnictwo l i i .  M f l  U  I n  Nowy-świat 53.

Wysyłka pocztą spfesznie. Katalogi na żądanie.

J)o nabi/cia we' 'wszystkich księrjrirnidch, 1333

T T

T c w a r z y s tw o  akcyjne ■

l i i 1

Rok X X X V I ISTNIENIA*
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F I T S Z A .  I Ł U S T R A C Y A  T Y G O D N I O W A  

D L A  R (  ) D Z I N  E O L S K I C H

V LITERACKA’

1

D A JE  ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A JN E

M T  12"W |J|TCH  TONIÓW
N A JĆ e L n I E JS 2 1 Oli P O V B e |c I  I ROM ANSÓW  ’

; ł; t -
2 1  A l l i  W I T Y C H  A ‘I T  O R  2 W P O L S K I C H  I O B C Y C H  

Redaktor i W ydawca: M IC H A Ł  S 7 N 0 R A D Z K I :

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej 
chwilę bieżącą, w*zechświato\,«ą i wiedzę gruntowną w formie nopular 
nej, słowom wszystko, co stanowi nieodzowną potrżebę umysłu .nteli 
gentnego.

Biesiuda Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic­
kiego; liczne powieści historyczne i spoh cznej nowele, szkice, poezye, 
utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podróże po kr-aju- i ob­
czyźnie; wychowanie domowe i' publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
źytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; pestęp nau­
kowy; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek: wynalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i han fel; pa 
miętmki; korespondeneye z czytelnikami; l.umorystykę, r“ busy, szarady i 
inne rozrywki.

Biesiada Literacki szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasr- 
cza porozbiorpwe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje.
Biosiada Literacka daje reprodukeye obrazów Matejki, Siemiradz- 

[kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków-, Fałata, Chełmońskiego i innych mi- 
.strzów pjpfskich, a także najcelniejszych mistrzów cudzoziemskich.

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polekieh zabytków; gma­
chów, miejscowości historycznych, pomników-, zdarzeń dziejowych, zna­
komitych’ mężów i t. p. jest więc poniekąd Muzeum P?miątek Naro­
dowych.

Biesiada Literacka szczyci się spółnrarownictwem autorów pier­
wszorzędnych 2 HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele.

   P R E M I U M  B E Z R Ł A T N  5. ■ ■

12 dużyełi t a m  wybmawych pow ieści: romansów
o tM j muj q b«z|Matni< m ■.* j » i y  p ren u m erato rzy cało ro czn i.
V ' ROKU '.. bZĄGYM DAM\ ZNAKOMITĄ POWIEKO BO LESŁ A-WITY 
„T L *tA C X E «, osnutą n? tle d-ziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się rąb hem, narodowym 1830 — 31 r. Powieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w Zupełności, bez Żadnych skróden; poprzednio ogłoszono zale^

dwie jej fragmenty.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

im W a r o z iw o i na praw ln cyli

R o c z n ie .......................rb. 6 ; Rocznie . . . . . . . . .  rb. 8
Półrocznie . . . .  „ 3  i Półrocznie......................................„ 4
Kwartalnie . . . .  „ » kop; 5 8  Kwartalnie........................................... 2 '

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów

1 rb., ,2  tomó w 2 rb.
N*> łed u n lo  adm ln lstr j c y a  w y a y fa  Hiimar o k ato w y becpfatnie.

Adres redakcyi i administracyi: W a r a n  
Ni Te lc lonu 78-26.

P h *  W a r a o k .  M  4 .
389

I

P a r o w e j  f a r b i a r n i  i  c h e m i c z n e g c  c z y s z c z e n i a . 1

Kanto: s^ówny i fab^yłca? Kijów, Dmlirjewska A: 87, le łc f. K r ! b — 53,|
p ; i ; « .  I) W . - W r o d ( i m i e r s k p  V «  3 8 . I a j  I n ic k a j lo t M S k a  JWć 2 i 5) F-cdól 
r  l l j ę .  2 ) Y . a W a s y l k o w o k a  AT- 2 4 . | 4 ) t t ^ W a s y l k o w .  J Y  14.  j Sflet y g o r s k a  Ne 19.

Niezbędna konieczność zamiany ręczufj pracy na mechaniczn:1. zmusiła nas óo otworzcr.ia przy na^.oi

“ T  itowepo oddziału szlytnej. b ie liz n y . I S t e
]>od nadzorem i kierownictwem speCyahstó\..- inżynierów-cliennkow z zagranicy. P a r o w a  p r a l n i a  

f  g w a r a n t u j e  t r w a ł o ś ć  b i e l i  m y*  o ile nir byta [)r-aną w  zwykłych pralniach, kióre piorą z do- 
I rąieszką clilorku wapna. Dbstalimkł przyjmują się we wszystkich wyżej oznaczonych filiach, oraz w 

fabryce. Fabryka \vvsyta również na żadahifi"swych agentów do mieszkań do przyjęcia bielizny. Ob- 
stalunki terminowe fabryka załatwia w ciągu 3 4 godzin

(Przyjmuje się obsialunti listownie i przez telefon A ; , 5 —53)- 1150
C e n y  m o ż liw ie  n a jn iż s z e .

Przy  fabryce  został o tw a rty  oddział W j r n a j m u  S - f o ł O W e j  b  e a Z I i y ,  co jest bardzo 
dogodnem  dla  lioteli, re stauracy i  i urządzających bale i wieczorki.

C e n y  dla hoteli, restauracyi i fryzy^rni— minimalne.

L imo Komisyjno- 
Handlowe =

Kijów, m m
Kreszczatyk N: 5 m 29 

telefon 29-70
( W Ł A Ś C I C I E L E . :  F E L I K S  M1Ł O B E D Z K I  I T A D E U S Z  O S I Ń S K I ) .

Poleca po cenach umiarkowanych materyały budowlane, iak: 67

B l a c h y  c ! a e h o w 4 (  z w y k ł ą  I o c y n k o w a n ą ^  papą dachową, farby  olejne i sm ołow cow e. 

W ę g i e l  k a M k n n y  O o n h t i k i  i D ą b r ó w  i c c k i ,  k o k s , ,  a n t r a c y t *

Lampki elektryeżne zwykłe i cyraonówki. N a s i o n a  p a s t e w n e  b u r a c z a n e .

Multiplikatcry Jo pieców, osuszające pomieszkania, do 5C proc. oszcz^dn. opał.

W s z e l k i e  k o m i s y  i z l e c e n i a .

r.
U N I W E R S A L N E  S I E W N I K I  R Z Ą D O W E

<•4 ^ e s t e r o s k i e g o  I o w .  ^ t k c .
WYPIELACZE, 0BSYPNIKI i PŁUGI

fabryk

M LO CABN ŁE P A K O W E

fabryk

1 1 ",.t

b̂oskiego
poleca

DOM HANDLOW Y

Warchałowski i JS -
Krjaw, Kreszczatyk 1 .25, ielef. 8-14.

„Biuro Melioracyi Rolnych1’
C 

1
t  i .  « *

i i6s

Biuro centralne, Warszawa Nowogrodzka Nr. 41. telef. 4 8 -5 2  
Oddział w Winnicy na Podo.u.

Przedstawiciel W. Unicki. Inżynie- Agronom. W ykonyw a z gwarancyą 
wszelkie prace melioracyjne: drenowania pól, gospodarstwa rybne, melio- 
racyc łąk, osuszanie błoi, budowa upustów, przewałów, mostów, filtrów 
i osadników dla zakładów przemysłowych, oraz budowa dróg bitych i ko-

leji k podjazdowych. .
W czasie kontraktów mieszka inżynier Unicki, Hotel ,Franęois".

W  U n ic k i  i
Wy!ąe2&a repreientacya na Południową hosyę1

K epaczy  do buraków  12o6
larraclieur — dbcolletenr)

„Emiie Degrempnt— te Cateau (France)1
,Przedstawić 
w y ć  
H o -  
Sie

zedstawieielstwa najpoważniejszych-firm w zaarcsic pługów paro- 
'cb, melioracyi rolnych, hńdow.y kominów fabrycznych i pieców 
iffmanowskich oraz. fahrykacyi i sprzeda/y lachówck etc. W  cza- 
■ kontraktów w hotelu FrSnęois Ne 311/328 (od 9 —-H rgfte i od* ti n . ł  >4 6 po' p o ł )

i

h i t o i y
a n g ł t l ł k ie  w i a s t t -  

n e  8 d e »n i-se * o iio w »e  

z  d i i i i .| S i ;c ł i

m a t e r y a t d w  i f a s o -  

n ń w  w* w ia H t im  w y -  

I w a e r  P e te r a B n r -  

stea f a b r y k a  b ie l iz n y  

i k r a w a t ó w

R. K!. HERSIMAN
Prorezha 2 telef. 282 .

Przyjmuje się obstalunki, prze­
róbki i znaczenie bielizny. C e­

ny sumienne i stałe. 1276

Zakład zegarmistrzowski

Niecielskiego i 
kgotiiińskiego

\v Kijowie. Teł. 1088.
Poleca zegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
Największy wybór. Geny' 
realne. Zupełna gwaran 
cya. Przy zakładzie wzo­
rowa pracowni- zegar- 
niisirzowska. 719

M S U T O S F  i KOSTPOMŚKtE
P ió t n a

C . S O K O Ł O W A
k r e s z c z a t y k  b 4 .

Otrzvmano w wielkim  ..... .
rozmaite p łótna  bieliznę ęiolo'..:;. 
pończochy.skarpet., prześcieradła, 
3-01. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele  m przedmiotów. 
Geny zawszę stałf i niższe o«l 
wszystkich w Kijowie, o czĄn pro­
szę się osobiście ptzcKouać 651
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NA SEZON WIOSENNY i LETNI

W oddziale  m ę s k ic h  ubrań

I B i

DOMU HANDLOWEGO

wseK .  L U D N I E R  i  S
K R E S Z C Z A T Y K  31,

p o s i a d a m y  o l b r z y m i  w y b ó r

-T  ELEGANCKICH UBRAŃ GOTOWYCH ~*H
według najnowszych z a g r a n i c z n y c h  mo d e l i

z  l e p s z y c h  m a t e r y a ł ó w

S p rze d a ż  po cenach p zrystęp n ych . 8561
Pozostałe towary z sezonu zimowego i futra nabywać można po cenach nader przystępnych.

Specjalny oddział uniformów.

\ Wyłączne przezlstawicie 1- 
»t\vi> na reion Kijowski

Młocarnie parowe Jlansom es, Sim s & Jefferies, L-d
£5

' E
13

FM

<XJ
£

J C
u
o

O)
tM
t/i
C Ł

J ®
m
CC

z :

sieczkarnie parowe-kolos „Wratyslawia"
O s ic j^ n o s c  w sile robotnika! f p  V V O  b o t f l j

  , — .z**.?. ..iN- j .. ^
przeistaczające  w sz ysm ą  siumę z pud w iuca .  iii w sieczkę dowolnej 

w :e!kości (od 4 do 10 0  111 '111) n a  paszę i podściólkę

Bezpłatne przygotowanie paszy na zimę!

Kijów. Mikołajewska 6. I 2f$J

Maszyny dla cegielni
d o s t a r c z a  ja k o  t ^ e c y a ln o ś ó  

F a b r y k a  L J aJ " i 1 fl ■Jl 8ł# l_B I O p a w a

M a s z y n EL TATZEL A u o t r y a .

Główny przedsławicle?: Jan Szymanowski,
w  W a r s z a w ie ,  L ite w s k a  4 . 014

D om  P rz e m y  s lo w o -H a . .J i i , iv y

Jfiichat Bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

rui!;': posadzkę

„ T a j k u r y
A.ii-es dla depcszj „ E m b u ,  K ijó w ’ ’.

Albumy i cenniki wysyłam y na żądanie franco 592
Ckładanie posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w a r a n c y a ,  t r w a ł o ś ć .
a g  TOTOzęssą^a

FABRYKA CHEMICZNA NAWOZÓW

S ztu czn ych  M D I R I L  11
Olkusz gub Kisleckiej.

Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb. G w a ­
rantuje procentowa zawartość kwasu tosforowego, wykazana za pomocą 
analizy w laboratoryach rządowych i prywatnych.

Generalny reprezentant na Rnsyę.
F . L . S T E R N IK , Płoskirów gub. Pod. d. własny.

Podczas Kontraktów Kijów, Ilotcl „ B e r l in " 1. 1028

Angielskie cenłrofugi
DO UKLEKAIO4 [

m i M s u c t . i t
M ając możność p o g ó łw a n ia  centrofug 

rozm aitego pochodzenia, przekonaliśm y 

się, Ze ccntrotugi Listera w ybitn ie  o d ­
znaczają  się;

Zrakomitcm wykwi&niem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 

Najlżejszym ruchem 
Elegancyą wykończenia.

P rzy  ró w n e j z najlepszemi zdolności 

odtłuszczania.

Wyłączny przedstawiciel

Tow. Akc. Wł. A, Doliński
KIJÓW, K R E S Z C Z A T Y K  Aft 22 przy  G rand Hotelu.

Józef Orłowski

Se
N a jt a ń s z e  p is m o  fa c h o w e  

181 ( T Y G O D N I K ) .
Je d y n e  polskie w yd a w n ic tw o ,  pośw ięcon e  v .y lącznie  spraw om  
przemysłu ro ln iczego, jak o  to: cukrow nictw u, gorzeln ictwu, 
miynarktwuj kroclim alnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
ro lnych, koszykarstw u, m leczarstwu, hodowli zwierząt g o s p o ­
darskich, melioracyoin ro lnym , budownictwu wie jskiem u, o g ro d ­
nictwu i sadow nictw u , ryb actw u , pszczelnictwu, ceg larstw u, 
m aszynom  i narzędziom ro lniczym , o ig a n iz a c y i  g o sp o d a rs tw a  

ro lnego, rach unkow ości rolniczej i t. p.

Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata 2 dodatkami: z
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45.

Kartofle nasienne 137
P o c z ta  i t e le g r a f :  M o h y ló w  -  P o d o lsk i

Podczas kontraktów „Grand Hotel“ Nr 23

1053

Na rok 1911 I
wyszedł z druku nowy starannie opracowany ilustrowany

wTiijowic,.
^ynoW wfjoskwłt ;”,'ir''k ',v2'o TEIEECN N* :C*.l

Codziennie świeża kawa palona
w ziarnach i mielona.

Pp. zamiejsc. wysyl za zalicz, poczt. Opakow. i cen. gratis.

z  o p is e m  n o w o ś c i  t e c h n ic z n y c h .
W Y S Y I  R A  NA Ż  \ D A N I E .  ^

^ Ifr e d  G rodzki
Skład maszyn rolniczych i nasion

w Warszawie, 33, Senatorska. 

Główna Agentura Domu Bankowego

L. W. Landau i S-ka
M ik o ła jo w s k a  I, te le f . II £ 9 .

Asi kuracya premiowe!.
• ojai ll e m is a y i  n a  i-g o  n tiirc a  5 r b .  9 0  k o p .

N O W E  K S I ł j Ż K 1
a

w prz
TOLOGIA POETÓW UKRAIŃSKICH
ekladzie T w c r d o c h t i b a ,  ze wstępem V/. B r k a n a

Cena R. t.8o, w oprawie R. 2,30.

Hajota. DAR HELIOGABALA
Cena R. 1 20, opr R i.(

1 .
JO.

K leczyński J. i
PO W IEŚĆ

. IEMIA SNU.
. Cena R. 1.30, opr. 2 rb

Sienkiewicz H.
F i i w i f :

WIRY.
ŚC, 2-t. Cena K!> i .

Powi
Krechowiecki A. AMEF
t-sć współczesna. Cena R

1.
b. 180

Natansonówna S. TRÓJKĄT MAŁŻEŃSI
P O W IE Ś Ć . Cena Rh.

(1
r.

On
Nowt

teszkowa. GLORIA VICTIS.
:!« na tle 1863 roku. Cena R 1.50.

I

Winiarskim. PIERWSZY GRZECH
PO W IEŚĆ . Cena kp. 90.

D O  N A B Y C I A  W  K S I Ę G A R N I

Leona Idzikowskiego w Kijowie.

r

P o s z u k u j ę  m i c j c c s  a ć n t i n i i t r
rzadcy majątku, lub kontrolera. Na 
otrzymane łaskaw o oferty przedsta­
wię świadectwa. Adres: Wilno, An- 
tok-nl, M .rcińska ul., dom 6 In. i. I.
Swic chowski. ___ 1274

" dentystyczna  Ta
i  P C 7 l l ł r  3  berowskiego Prorez- ^ % V A i l l b H na pr7vJ g_8w
Złoto kor., zęby sztucz. bez spręż. 
Plom.. \vvr. bez bólu. Sztuczne zęby 
od 1 rb. Przv lecznicy c h i r u r g .

t.338
I b i l k t w n  polecają bardzo ucz- 
1 u l l o l f t  U  ciwego słuMcego na 
wyjazd, na wie,-.. Hotel „Krany oi- 
A2 .31.3. ______ 184 4

Okazyjnie
tanio do sprzedania nowe z a g r a ­
n ic z n e  ubran ia na osoby dobrej 
tuszy. Dom Giełdy. .Magazyn o- 
tniwia ffctoTcmana Nb 13.______  44 1
j j ło d y  cztow. polak, posztik. posa 
lwi dv pisarza lub pomocnika pisa- 
rza to Iw. Adr.: p. ł 4L.va t szyć a g. 
po<J., w. Strużka, Antoni D&browol -ki

redn. ziemi na Podolu. Adres: Il;e-
foozerje kijów. gub. G a s p e rs k i& iu .
______________________ '343 __

Poszukuję miejsca ekonoma lub  
pom ocnika rządcy. W Wtodzi- 
misrska 18 tn. 7. 1326

L

KOSZAŁK f” OP A ŁK I
ipz Z KIJOWSKIEJ KOBIAŁKI =
TREŚĆ: Kijów w dzień i w nocy. Kolonia poKka. 
lnstytucye. Stowarzyszenia Pieśń d7;adka co na Koś 
cielnej siaduje. Wskazówki i rady dla kontraktowi-

czów. Listy do żony. 833
Cena kop. 50, z p rze sy łk ą  kop, 65,.

1 Oo nabycia we wszystkich księgarniach.  ......

/ u i i a t u  iu U i t  n in+ O  Otrzymyware codziennie z Południowej 
l\W iC*Łj Francyi, jak również kw itnące do-
niczkowc ro ś lin y , a mianowicie: azalię , kam elie, bzy, lilie , koń-' 
walie, hiacynty, tu lipany z własnego zakładu ogrodniczego poleca firma

„FLORA”  Mkolajowska 3.
Zawsze w zapasie g o to w e ,[w spaniale- wykonane ża.-dynierki.

i
Przyjmuje się zlecenia na dekoracye  żyw em i roślinam i. Hoi

S.-P elursburg. 
1370,

--ter- ^ZYRAfiDOWSKI m a g a zy n
KRESZCZATYK 20

B - c i a  Z a r ę b s c y
K i jA u ir 1022

K R E S Z C Z A T Y K  22 .

Przyjmują budowę młynów nowych 
systemów . Polecają ze składu: W al 
ce „D iagonal” Turnera , kamie­
nie francuskie i sztuczne, sita jed w a­
bne szwajcarskie oraz inne maszyny 

i przyrządy młynarskie.

Ki 36 K RESZCZATYK , Ks 36.
O K A Z Y J N I E

nabyte 893

. i  B  L
w w ielkim  w yborze

do w szystk ich  pokoi, najrozm ait­
szych s ty ló w  i d rzew a, starożytne 
i na jnow sze.  B ro n zy ,  porcelana 
obrazy, d y w a n y ,  bry lanty ,  perły  
srebro, złoto, kryształ  i wiele in ­
nych rzeczy do urządz. pokojów 

za pół ceny w sto­
sunku do p op rzed ­

niej wartości.  Sk ład  rzeczy o k a ­
zy jn ych  i mebli 

B R  1 C - A  - P. R  A C.

„STARiNA i
Nb 36  K reszczatyk  Ni 36. 

W ejśc ie  front.,  w prost Luterańsk . 
K u p u j e m y  wyżej oznaczone rzeczy 
oraz kwity lombardowe i kas pożycz.

Telefon  l&>42.
Prosimy zapamiętać właściwy adres,

Do nsbycia

RDSKOSZ"

| f l i p  . - 1  7 warszawski, wykwali-
A l l U L i i r i  fikowany, z chliibnenu 
świadectwami, żonaty, miody, po­
szukuje posady od zaraz. Kaskawe 
ofertv nadsyła ■ p. Krynki gub. gro­
dzieńska mai. jMala Hrzostowica, Ku­
charzowi. 1294

K io  wyjazd potzuk. kond. słuch. 
1 I 4  polit. 1 ijov . Klasyk, medalista. 
Karawajowska 31 nr 4 od 3 do fi-ęi

Okazyjnie
żytne obrazy sławnych malarzy. O- 
glądać od 2 3 g. I.uteraiT.ska Nc r5

icbo

F a b r y k a  W ag

, J. Cłiadzyfeki jS -M
Biuro: Luterańska Nr 5, tel. 736.

Wykon, wszelkie wagi od najmniej- 
szyrh, aptekarski-h do największych 
wagon, do 10.000 pud. ęi,o

Sprzed, w iolonczela  (dobr tonu) 
rb. M.-Wlodz. ;o m. 20.______ 17324

Okazyjnie do sprzedania
starożytny .«iół, muzyczny instrument 
o 4 wałkach ręezn%j roboty. Od 4 - 6  
hotel San-Kenio, wiailotuość u szwaj­
cara 1284

Poszukują posady buchaltera 
w majątku lub jak. 

przedsięb. alho innego zajęcia. Stu­
dent prawa Al. R. M. Iłlasow. Nb 103 
m. 9. 1295

P n « l 71 l  L . 1 1  ń ‘  pcwady zarządza 
r U S i U J V h ) L  jiącoj domem lub
do chorej z m is a ie m . Miehajłow- 
ska Nb 7 m. u  dla II. |. 127^

G n h o i L i  Sim enta lery  sprzed- 
D U IIa jK I fol w. Lłybińce hr. K 
itranickiego st. K. Ż. Olszanica — p. 
el. Medwin, kij. g. 408

Dom zdrowia
dla chorych nerwowych

ze ścisłym inteniątem, wśród najh^p- 
sz; ch liygienicznych warunków wiej­
skich. Ceny umiarkowane. Poczta 
.Marki Warszawskie, dr. Olechnowicz.
__________________________ 733

Przepisyw anie  na m aszynach .

BIURO RACHUNKOWE
Kijów, K re szcza tyk  42 m. 29.

Przepisywanie na maszynie
Pankowska

3 m. 3.

Buhajki ra ,• „Slmenthha!er“  do
sprzedania w Olszan­

ce, poęz. tel. stac. kol. Biala-Cerkiew 
t2_ wiorst, k n e j n i  n  buraków

łam że l»Q3llllt«1 pastew­
nych Keke.ndorr żółte, ulepszone von 
Arnim Krivenske po 4 rb. a pud, 
wyprodukowane w 1910 r. z orygi- 
nahw ch^N ow uaskr^^i^^^^^^j^ó
Wydzierżawia się w Braze

nad Dniestrem
1) tartak parowy o dwóch gat- 

rach i cyrkularcę;
2) fabryka olejków eterycznych 

1 dziesięciu destylacyjnych i trzech 
rektyfikacyjnych aparatach. 846 
Adres: poczta Żwaniec, wieś 3 raha,

zarzad majątku. 8u6

Buchalter i korespondent
Ib. stud poht. w Berlinie) z 2-letnią 
praktyką biurową, znający języki: 
polski, rosyjski, niemiecki i między­
narodowy, piszący na maszynie, po­
szukuje po: ady. IK initrow 74 m. 3.

l -75

M agazyn i Pracow nia 889

Damskich strojów i kapeluszy

S, Piotrowski
Alichailowski zauł. 38 róg Proreznej.

Wynajmują sią kostyum. stroje.

Do wydzierżawienia
ferma 120 lzies. ziemi ornej i 80 dz. 
ogr. owoc. Kijów, Swiatosławska 2-2.

OTttZYMANO
świeże ryby solorje. Sprzedaż po Ce 
nach hurtowych. Na specyalne za­
mówienie śledzie  kró lew skie  w

pudeł. 10 szt 70 kop.
Sklep róg Kreszezatyku i Besarabki

W. N. Kcpjewa.
1Q47

yzczeniąt. neufundlandy, dogi dnn 
w skie, samt-bernar. do sprzed -y- 
Iańska 87 m. 15. 1069

Do s p r z e d a n i :  ^
Żytomierskiej —770 kw. śjążn. Wiado­
mość i plany: Kujtar.ska 16. Inżynier
H iroch._________________  " 1 107

Specyalna produkeya

Zieaniaków Nasiennych
K. Drewiua i Syna

Poleca  n? sezon w iosenn j ' ,  w kil­
kudziesięciu odm ianach Ziemniaki 
nasienne inspektowe, jadalne i wy- 

soko-procentowe fabryczne. 
C a ło w a n ie ,  p. O t w o c k .
Cenniki w ysy ła  się na żądanie: franco.

oryginalne starożytm-
i inne meble mahonio 

we do sprzedania. Pirogow. 5 m. 1.
____________________ 1203

Kupią kiikaset dzies.
o dobrej g leb.e i warunkach. /.wra 
cać się zaraz: Hotel Francya 36; po 
kontr.: Teplik, nodol. gub., skrz p. 22.
__________ 1204

LeJn iczy  
poszukuje posady zaraz lub od i-go 
kwietnia, i'osiada te k  renc. i osobi 
ste rekomendacye, dlugolct. prakt. 
zbłer. nasion, kultur, i eksploatacyi 
lasów. QŁerty: Admistr. „L)zienr.ika 
Kljow." sub. j  1. 1231

Dzierżawa
przeszła 10 0 0  dziesięcin zaraz  do 
o<ldai.ia. W ia Jo m o ś  -; K i jó w ,  pocz­
tow a skrzyn ka  Nr 7. 1 2 1 4

H azK o I2 doniy»z zabudowaO d t i y D n .  uiami k d. nwrn.
ogrodu) do sprzed, lub wynai. na 
lutnie mieszk.; poł wiorsty od mi;i- 
steezka, 4 w. od st. .Malin. 3 godzin'- 
koleją od Kitowa w piękn. leśn zdro­
wej miejsc. Nad rzeką. Szczegóły; 
B u lw -K udr. 16 m. 3. S. Z. 1247

Młoda bona
dzieci z szyciem Michajłowska Nb 
r 1 dla G. H. 1273

Rz.-Kat. T o w  
Dobr. Mało.,,Biuro pracŷ ”

Żytomierska 8, telef. 1786 Rekomend. 
nauczycielki, bony, ofieyal., rzemiosłu 
i wszelką służbę domową. P rz y  biurze 
wspólmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „S c h ro ­
nisko św, Jad w ig i" .  I2774

Drukarnia Polska w  Kijow ie, ulica Kreszczatyk N r 3$;.
■ » -  ■ u 1 — ---------  — --------  - - -  -- - - - - - -   - - -


